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Sr ółka z ogr. odpow.
otwiera w Gdyni na Pomorzu z dniem 15 c z e r w c a  2 k  pierwszorzędny hotel i restaurację, komiort, 
elektryka, wodociągi, ciepłe kąpiele morskie w łazienkach hotelu, własna plaża, łodzie motorowe, kawiar­

nia i cukiernia na tarasach głównego budynku, w sezonie stała orkiestra etc.
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Subskrypcje na udziały przym uje na rsc.tubek Spółki Polski Bank krajowy we Lwowie ul. Koścms/ ki i wszystkie te oż 
banku filie, ora? Bank m ało:sblsv we Lwr wie. ul. 3 maja 10 i wszystkie tegoż ba ku ekspozytury. Iniormucji wszelkich udz,ela 
Zarząd spółki, Lwów, M urarsk i t>, od 6—7 wieczorem. — Iniormacje f isem e orać prospi kta na żądanie. 1813

Z a o s t r z e n i ^  p rze s ile n ia  w  G ę n u i.
Genua. (PAT.) (WBK.) Przesilenie zaostrzyło się. 

Barthui. w brew  pierwotnym  instrukcjo,n, udzielo­
nym mu telefonicznie, otrzym ał dyspozycję, by  przy­
jechał do P aryża i ua Radzie ministrów złożył spra­
wozdanie O' sytuacji, a  w  szczególności w  kwestii

MAŁĄ FNTENTA WOBEC KONFLIKTU ANG1ELSKO-FR ANCUSK1FGO.
Paryż. (PAT.) (Telegr. Comp.) Współpracownik 

„Temps‘a“ s ta ia ł się uzyskać od przedstawicielu Ma­
łej Entemty odpowiedź na pytanie, jakie stanowisko 
zajęłaby Mała Entc-nta w  razie zerwania ententc

fnsfrcKcfe Poincar^so 413 Bartlwa
Genua. (PAT) W . B. K. Dziś- o północy mrał Po­

incare dłuższą rozmowę telefoniczną z Bartkou. Poin­
care zawiadomił Btonou, że Paaa ministrów nie godzi 
się na to, aby w  Genui Pertraktowano z Lloydem Ge- 
orge‘em nad sankcjami.

Nadto Poincare udziel’1 ip. Barthou wskazówek, 
aby był nieustępłfwy w  kw esta rosyjskiej j trzymał się 
memorjału, który Poincare w tej sprawie wystosował 
do Llyda George‘a. Barthou ma obstawać przy tem, 
aby Rosjanie uznali długi wojenne i aby d°bra skonfi­
skowane albo uspołecznione zwrócono prywatnym wła­
ścicielom, gdyż uchwały w Cannes ściśle żądają, aby 
Rosjanie uznali własność prywatną. To stanowisko 
Pomcarego przedstawi Barthou na posiedzeniu subko- 
mitetu politycznego dla spraw rosyjskich, które odbę-

sankcai. G ajażdia on jutre rano- Banhcra oświadczył, 
że spodziewa się wrócić <ło Genui w środę rano. Za­
powiedziane na popołudniu posiedzenie aubkouiitetii 
politycznego nie zostało o d w P n e .

cordiale międizy Francją a  Wglją. Minister Benesz 
odpowiedział: Błagamy rząd francuski, by n»s nie
znmszwJ dfo wyboru między Francją i Anglją.

dzie się dziś po południu o godz. 16. Co do -własność? 
prywatnej w  Rosji, słychać, że JaDonja i Belgja miały 
się przyłączyć do stanowiska .Francji.

Barrhou miał zamiar wyjechać wczoraj ao P ary ­
ża, aby Purncarego ustnie poinformować o sytuacji i. 
w ziąć uaz’al w posiedzeniu Rady ministrów’, zaniechał 
jednak tego zamiaru, aby nie w ywoływae podejrzenia, 
jakoby misja francuska chciała zerwać rokowania i 
wrócić do Paryża. Aby uniknąć tego wrażeń ja, Bar­
thou miał otrzycać wskazówki, aby pozostał w  Gi muc

Paryż. (PAT) „Petit Parisien'* pisze, że gdyby 
Rada najwyższa miała zebrać się w Genui to Poin­
care nie dotoiiści do tego, aby iam obradowano nad ' 
Kwestjanii repa-racyjnemi 'i nad sankcjami.

O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a
2  K A S Y  O G N IO T R W A Ł E

,W ertbeim “ Nr. 3  i 4. Ogiądnąć meżna ni. Gródecka Nr. 60  
w  sklepie „Mrówka" obok k ościo ła  sw . Elżbiety. 1822

Stracone zachody miłosne.
—o—

Ten tytuł jednej z Szekspirowskich komedyj bę- 
ozie zapewne często przychodził nu myśl Lloyd Ge­
orge ow,i, gdy wspomni o meudałej iimprez’e genueń­
skiej, k tóra miała stać się pow szechntm  lekarstw eon 
na Wszystkie cierpienia powojennej Europy. Nie po­
trzeba bowiem wcale być o od suggestją ztośl wyoh 
i stronniczych nastrojów lijem eckich, aby stwierdzić 
cailcem objeretywmie, że zbliżająca się k u  końcowa 
konferencja w G enui jest na najlepszej drodze do 
zrobienia kompletnego fiaska, chyba, że w ostatniej 
chwili uratuj® ją jakLś nowy incydent, równie nie­
spodziewany, jak .układ w' Rapelło, lub jeden z sep- 
zacyjnych występów- przewodniczącego zydkom ro- 
sy jsk in  tow. C ^czerina.

Narazie jednak nn to  zupełnie się twe zairosf. a 
sam flegmatyczny po angielsku i po Lloyd George*- 
owshu optymistycznie nastrojony prezes komisj' 
ekspertów, p. W orthmgton Evams staje się coraz 
bardziej zdenerwowany, coraz kw aśniejszą m a nunę 
i coraz silniej nabiera p* sk o n an ia , że przecież dusza 
łudzi wschodnich jesi dla niego zagadką- Szkód t. że 
co do togo i> c poinformowali s  ę przed konferencja 
u któregokolwiek z PoiaKow. gdyż oszczedz łby so­
bie rozczarowań.

Niezadowolenie p. W orthmgtona Evatasa } jego 
zygzakiem chadzać przywykłego szeta jest zupełnie 
zrozummie, gdy się zważy, ze żaden z dwu głównych 
celów, które Anglja w ytknęła między narodowemu 
targowi "w Genui? naw et w  setr.ej części nie został 
dntąd zrealizowany.

Pierwszym  z tych fuiwamen-tołnych celów było 
zawarcie układu gospodto czego pomiędzy z-chodera 
a  Rosją. układu, k tóry  nirał odprowadzić do odfmdo- 
wanją zniszczonego przez wyznawców M arksa i tał- 
mudu przemożnego niegdyś imperium carsiccgio. a 
raczej w yrażając się niedypłomatyczme zaradzić 
radykalni’e kryzysowi, jałd przeżyw a przem ysł a n - , 
sielski. C d  ten wpadł ixirazu w  wodę wskutek swa­
wolnych obyczajów ary sto sra ty  z rodu, lecz istnego 
bolszewika z  zachowania się. tow. CziczerLna, k tó iy  
w Genui gro konsekwentnie rolę niegrzecznego, lecz 
dowcipnego enfant terrible.

P. W orthington Evans naw et nie usiłował zado­
kumentować swej rasowo obowiązkowej flegmy, gdy 
czerwony dyplomata ,sowiecki, wpatrzony w  idealny 
wzór n,’ cmiccito-jow i eckiego układu w Rapałlo za­
c ią ł dyktować warunki, pod którymi byłby skłonny 
wziąć projekt londyńskich rzeczoznawców za pod­
staw ę dysKusji. Natychmiastowe uznanie sowietów 
de iure i określenie sumy pożyczy, która będzie 
Rosji przyznana przez moca'Stwa>, a która nie może 
wynos.c mniej, niż dwa miliardy, trzydziestoletnie 
bezprocentowe moratorium dla losyjskich długów 
przedwojennych, ostateczne skreślenie rosyjskich clłu 
gów wojennych i orzejście do porząditu komunisty­
cznego nad prawami pryw atnych właścicieli cudze- 
ziemskich w Rosji.

Zadrżał na to z oburzenia sir Worthiugton Evans, 
bo zadrżałby nawet sam dostojny Nawiragh i obaj 
uczeni Anardraoi gdyby się znaleźli w  gronie genu­
eńskich ekspertów, zamknął z miejsca posiedzenie i 
postanowił przedłożyć im kontrpropozycję w  formie 
ultimatum. Gzy zlęknie się jej p. Cziczerm i klucząc 
na wzór lisa stanie się dla odmiany znów przystę­
pniejszy, nie wtedofiw. Anglicy pocieszają się, że 
bolszewicy obyczajem ludzi- wschodnich lubią się tar­
gować i stawiają ceny nadmiernie wygórowane, któ­
re potom opuszczą conajmniej do jednej dziesiątej. 
Być może. Nadzieje ich opierają się zapewne także 
m  przypuszczeniu, że przecież sowiety mr zechcą 
wyjść z Genui z próżnenn rękami, bo wszakże w 
Rosji miljony ludzi giną z głodu. Lecz któż zbada! 
zdegcncrowanych dusz sowieckich azjatyckie głębi­
ny. któż może przewidzieć na co on» liczą. Może 
wbrew pesymizmowi wybitnego Amerykanina. ktć'-y 
ocenił warunki odbudowy Rosji na 40 miliardów do­
larów i 50 lat, łudzą się. że im współpraca z Niem­
em u  w ystarczy, może zechcą oddać głos wrzącem u 
a  l? Wilhelm II bolszewickiemu Achillesowi Trockt-e-

rttu, a może — co najprawdopodobniejsze — trzym ają 
się pra rosyjskiej zasady niesprzeciwiania się złu i 
pocieszają sę myślą, że jakoś to się Kiedyś w kazd jm  
razie skończy.

Pom.mo wygłoszenia setki mów i toastów, po­
mimo zjedzenia niesłychanej ilości lunchów w śród 
rozmaitych okoliczności i na najrozmaitszych miej­
scach, na pokiadlich włoskich okrętów  wojennych, na, 
terasach uroczych will nad morzem i w  głębi luksu­
sowych hoteli. Lloyd George ani na krok nie zbliżył 
się także do drugiego swego fundamentalnego celu, 
do zawarcia paktu o powszechnym dziesięcioletnim 
pokoju w  Europie, który miałby być osiągnięty przez 
wzajemne zobowiązanie się wszystkich państw  do 
nieisapuiania na siebie.

Na pierw szy rzut oka takie nowożytne Treuga 
Dei wydaje się rzeczą bardzo pożądaną a naw et po 
spisku rosyjsko- niemieckim, przypieczętowanym w 
Rapialfo w prost konieczną. Ale Lloyd George tylo­
krotnie już okazał się tak chytry  i przemądrzały, że 
dyplomaci europejscy bardzo słusznie pizyw ykli pa­
trzeć mu pilnie na palce i w każdym iego nawet po­
zornie tojniewinniejszym projekcie wde trzą podry- 
wkę I w tym wypadku jest niewątpliwie podryw ka 
i to naw et bardzo gruba:. Wiadomo bowiem, ża 
Nieme:/ nie lubią płacić odszkodowań wojennych, że 
Lloyd George chętnie pouuga im w tem wymigi- 
Wsniu się od przyjętych zobowiązań i że m a o d w T Ó t  
p. Poincare uważa za swój św ięty obowiązek zmusić 
Niemców do wypełnsienu, postanowień traktatu wer­
salskiego co do joty. Świeżo właśnie na zebraniu 
Rady generalnej departamentu Mozy oświadczył w 
Bar-le-duc. że jeśli do dnia 31 maja br. Niemcy nie 
przyjmą programu finairsciwego komisji repanicyjnej, 
to -sojusznicy będa midi obowiązek powziąć pewne 
kroki dla obrony swych interesów, przyczem wrazić 
potrzeby każuy z narodów interesowanych może te 
kroki przedsięwziąć oddzielnie. Stanowisko jego po­
twierdził w  zupciao&a prezyaem  Francji p. Mille­

ra m i który  w  mowie, wyglo ;zonej w Plulippy ill, za­
powiedział. że Francja podejmie stosunki r, Niemcami 
pod jedynym i koniecznym warunkiem, że rozbroje­
nie oraz spłata odszkr dowau stana się rzeczywisto­
ścią.

Otóż przy tej rozbieżności oojęć pomiędzy Lloyd 
Georgehn a  Francją łacno zdarzyćby się mogło że 
wrazje niedopełnienia zobowiązań przez Niemcy, 
Francja zechciałaby zastosować jeden z przysługują­
cych jej rygorów, a w tedy Niemcy wszczęliby larum, 
że Francja złamała potrój boży, a dyktator angieiski 
przyznałby im rację. Obawa ta zachodzi tembarcrSej, 
że — jjk  to trafnje przed kilku dniami na tern miej­
scu przepowiedzieliśmy — Lloyd George zareagował 
na- traktat wr Rapallo w  ten spotob. że wbrew zobo­
wiązaniom, zaciągniętym wobec Francii. usiłuje obra­
dy w Genui rozszerzyć na sprawę odszkodowań i 
sankcji, oczywiście w  sensie przychylnym dla „po­
gruchotanych" Niemców.

To też zuijielną nrają rację delegaci francuscy, 
polscy i czecliosłowaccy. oświadczając, że projekt 
Lloyd George‘a będzie można przyjąć ty 'ko  z za­
strzeżeniem. że pakt pokojuwy nic narusza istnieją­
cych już układów i że sankcje % powodu niewTpeł- 
nienia układów pokojowych są dozwolone Jeszcze 
w iększą rację mają ci Francuzi, którzy twierdizą. że 
njijiopszem zabezpieczeniem p-okoju w Europie była­
by ścisła solidarność sprzymierzonych i front W iel­
kiej i Małej Ententy jednolicie przeciw spiskowi 
Niemców i Rosji skierowany. O tem jednak nic- nie 
chce słyszeć Lloyd George, który ciągle, po rnoYźto 
Poincare‘go ponownie grozi aljansem angielskim z  
Raithenau‘ern i Joffe‘m.

Z powodu iego krótkowidztwa wielki jarmark 
narodów wr Genui nie wyda prawdo’X)dobnie ani je­
dnego pozytywnego rezultatu, a problem odbudowy 
Europy rozwinie Si-ę zupełnie inaczej, niż sobie w y­
obrażał dostojny londyński Nawiragh i otaczający go 
semicLiem kołem uczeni Anardraoi. (—)

G e n y  p r e n u m e r a ty :  
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KONWENCJA WOJENNA MIĘDZY SOWIETAMI 
A NIEMCAMI

/
Ag. „Russpress" ogłasza rzeKomo autentyczny 

tekst umowy wojennej, zawartej w Berlinie 3. bm. mię­
dzy r.iemicckńn i rosyjskim szybem generalnym.

Umowę, zawarli;
Pełnomocni przedstawiciele sztabu R. K. K. A. (ra. 

bocze-krestjanskoj krasnoj armji) obywatel Nowicki i 
obywatel Stefanów.

Pełnomocni przedstawiciele niem iecki'go sztabu 
jeneralnego; jen. piechoty yon Seekt, odm ^ał Bonke, 
podpułlc. Scharf j major Petter,

Wyżej wymienione osoby Po wzajenmem spraw­
dzeniu swych pełnomocnictw i uznaniu takowych za w r  
starczające, zaw arły poniższą konwencję:

§. 1. Niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje sio 
, tło zaopatrzenia armji R. S. F. S. R. w broń t amunicję 

w ilości niezbędnej dla uzbrojenia i zaopatrzenia ISO 
, pułków piechoty zgodnie z aktem A. (No 556/88 z d. 
•4. m*rca 1921 r.). Przedmioty zaopatrzenia i uzbroje- 
Jaja niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje się przesy­
łać w terminach miesięcznych do miejsc przeznaczenia 
własnemi środkami, na własny rachunek i własną odno- 
wk-dz?a'iność.

Trzecią część zbrojj i amunicji ma być typu rosyj­
sk ieg o  (karabin ros. 3-linjowy wzoru i89i r.).

Pozostała broń i amunicja ma być typu mcmieckie- 
go (karabin Mausera pg. wzoru M. 89). Jednocześnie 

j niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje się dostarczyć 
na wyżej wymieniony ch warunkach aiuyłsrję ciężką i 
poin<w'ą, niezbędną dla zaopatrzenia i uzbrojenia -0  dy­
wizji pmchoty, zgodnie z etatem A. (No 556/88 z dnia 
4. marca 1921 r.).

Wskazana ilość broni nie przewidziana jest w  «- 
mowie z dnią 25. mai ca 1921 r..

‘ §, 2. Niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje się zor­
ganizować rosyjską flotę wojenną na Morzu Bałtyc­
kie m i Czarnem:

a) prztz dopełnienie kadrów niemieckich instruk­
to rów  floty do normy wskazanej w konwencji z  dnia 
25. marca 1921 r.;

b) przez reorganizację i odpowiednie wyszkolenie’ 
wyższych i niższych szarz rosyjskiej floty wojennej, 
zgodmę z wymaganiami, jakie dało doświadczenie tet 
ostatnich:

c) Przez kapitalne wyremontowanie statków rosyj­
skiej floty wojennej zgodnie ze wskazaniami szefa u- 
rzędu do spraw morskich R. S. F. S R

§. 3. NiemiecKi jeneralny sztab zobowiązuje się, 
oprócz już dostarczonych, dostarczyć w najbliższym 
czasie 500 nowy cli aeroplanów z odpowiednią, ilością 

.•części zapasowych typu ,.Junker“ .
§. 4. Nrm iecki sztab jeneralny zobowiązuje s;g za­

opatrzyć oddziały techniczne armji R. S. F  S. R w  
materjaly techniczne w ilości niezbędnej dła zaopa­
trzenia 180 pułków pieełiotyjj zgodnie z eta+em A. (No 
556/88 z dnia 4. marca 1921 r.) i zobowiązuje się do­
starczyć 150 radjostacji Polowych.

| .  5. Niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje się 
obzruuomić sztab R- K. K. A. z wynikami ostatnich do­
świadczeń i wynalazków technicznych w  dziedzinie 
walki gazowej i zobowiązuje się wyszkolić w tym kie­
runku 60 instruktorów rosyjskich da Niemiec Przez 
sztab R. K. K. A.

(i. 6. Niemiecki sztab jeneralny zobowiązuje Się 
przystać Rosy niezbędną ilość specjalistów techników 
w celu powiększenia produkcji istniejącego już w  Rosji 
przemvsłu wojennego, a także w  celu zaprowadzenia 
ffiitsiacji i puszczenia w  ruch jt-szcze w r. 1922 now ch 
fabryk amunicji w Tule (2 fabr. bron ), Samarze j Pio- 
trogrodzie.

§. 7. Ze swej strony sziab R. K. K. A. potwierdza 
całkowicie uprzednio zawai te konwencje, mianowicie 
z dn]a 17. czerwca 1919 r i z dnia 25. marca 1921 r. 
stanowiące całość z niniejszą konwencją i zobowiązuje 
się wyrobić u rządu R. S. F. S. R. aby faktycznie Prze 
kazanie Niemcom 20 statków 'wojennych ze składu 10- 
syjsidej ficty wojennej zgodnie z dodatkiem No 2 do 
konwneji z dnia 25. marca 1921 r., nastąpiło' bezzwło­
cznie. Z uwagi jednak na obecne warunki poii.yczne 

* statki te pozostaną w norta-ch rosyjskich
g. 8. Sztab R. K. K. A. gwarantuje niemieckiemu 

sztabowi jcneralnemu, że 3 fabryki niemieckie, wybra 
ne- przez niemiecki sztab jeneralny mianowicie: 1 fa­
bryka aparatów' i motorów lotniczych, 1 fabryka ga­
zów trujących i 1 fabryka1 broni mogą być przeniesio­
ne tlo Rosji ; puszczone w  ruch pod warunkiem, że 
armia R. -S. F. S. R. będzie miała zupełną możność 

. k o rz y s tn a  z wyrobów wyżej wymienionych fabryk 
*j zakładów.
, Jednocześnie sztab R. K. K. A. nie będzie stawia! 
żadrych przeszkód opeerom niemieckim i specjalistom 
w ich pracy w nowoutworzonej fabryce broni w- Afga­
nistanie.

§J 9. Sztab R K. K. A. zobowiązuje się utrzvmy- 
waS na gran;cy  zachodniej R. S. F. S. R. nie mniej nty 

! 18 dyw. piechoty i 8 dyw kawrierji, 2 której to liczby 
(jedna trzecia powinna mieć komplet zwiększone, zgc- 

ini-e z etatem B (No 557/89 z dnia 4. marca 1921 r.) 
przy tern wymienione wojska powinny być skoncentro­
wane w okolicach oznaczonych w zasadniczym planie
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operacyjnym P#dJug konwencji z dnia. 25. marca 1921.
§. 10. Sziab R. K. K. A. zobowiązuje się dc* Aerp- 

nja br. powiększyć zdolność przewozową koleji żela­
znych Aleksandrowskiej i Nikołajewskiej do 12 yocią- 
gów na dobę, licząc, fe  odnogi, pizechodzące w trój­
kącie MińSK—Moskwa—Piotrogróa powiększą również 
w  *ymże Stopniu swe zdolności przewreoy-c.

§. 11. Zgodnje z istniejącym traktatem politycznym 
sztab R. K. K. A. i niemiecki sztab jeneralny opracują 
wspólny plan operacyjny, otwierający Rusji dos.ęp do 
Morza Bałtyckiego. Tymczasowo, bez specjalnych po­
rozumień i trakratów-, ustala się Imię demarkacyfną

RADA N> JWYŻSZA W  GENUI LUB PARYŻU.
Paryż. (PAT) la d a  ministrów' rozpatrywała po­

ruszoną w  depeszy Barthou sprawę proponowanego 
pnra* Lloyd® George‘a zwołania Rady Najwyższej i za- 
fw|erdziła decyzję Poincarego o możliwości wzięcia u- 
działu w  Radzie najwyższej w Genui dopiero po po-
w rlę ie  MIkranda.*

Jeżeliby Rada naiwyższa miałaby być zwołana 
wcześniej, miejscem oorad musiałby być Paryż. — Z 
drugiej strony Rada. ministrów nic mc<żs rozpatrywać 
kwes-jji podlegających kiSB^afenoji komisji odszł odo- 
wań i mus; oczekiwać aopóki decyzje tej kermsji w  
sprawie uchybień nlemkckicb w  terminie do 31. maja 
nie będą jej sńaue. Jeżeliby się zgodzono na termin 
przybycia Poincarego. wreżmie on n ezawoanjc udział 
w  rozpatrywaniu sprawy stosunku traktatu u Rapallo 
do innych traktatów, pod warunkiem jednak, że jedynie 
ta sprawa będzie przedmiotem obrad.

OBRADY GENUEŃSKIE MAJA BYĆ PRZERWANE
Wiedeń. (PAT.) „W r Allg- Ztg.'4 donosi via Ber­

lin z Paryża'. Ttiieisze wydania „N. Y. fleraid‘a“ i 
„Jouni!al‘a“ nod«jn zgodnie z Genui, że zanosi się. na 
przerwanie obrad konferencji genueńskie' w  zwjązKU 
z obradami Rody Najwyższej, które toczyłyby się w 
jednej z  nuejscowości na Riwierze. Byłoby to ustę­
pstwem  Lloyd George4* na rzecz Poineare‘go. 
W  Genui obradow ałyby tylko komisja gospodarcza, 
„ jo u rn a r  dodaje, że przerw a konferencji byłaby tym 
razem  diuższa i potrw ałaby aż do jesieni, aby kw e- 
sije. które dziś są nie d.o rozwiązania, jak n. P. ta* e- 
stja rosyjska i spraw a rozejmu europejskiego mogły 
wejść wówczas pod obrady.

‘s p r a w a  PAKTU POKOJOW EGO W  ZAWIE­
SZENIU. ,

Paryż. (PAT ) (W BK) Pertina* pisze w „Echo 
dr Pasty11: Narady w sprawie paktu europejskiego, 
zaproponowanego przez Lloyd George’a  oraz w  spra­
wne kontrpropozycji Benesza;, utknęły całkowicie 
wskutek wniosku o Zwołanie Radły Najwyższej D o ­
póki konflikt polityczny porrrędzy Francją a Anglja 
nie będzie uregulowany, byłoby bezcelowem mówić 
o pakcie pokojowym.

Jak słycnać Lloyd George na wypadek, gdyby 
Poincare odmówił przybycia na Radę Najwyższą1 do 
Genui, zamierz» zaproponować, abv R aaa Najvryrż- 
sza zebrała się nae w1 Genui, lecz w  innej miejscowo­
ści '*1 pobliżu tego miasta. Podczas posiedzeń Rady 
Najwyższej m egłaby dalej obradować kcmisjei dla 
siwaw gospodarczych. która jeszcze nie załatwiła 
s\veg<- porządku dziennego, a konferencja genueńska, 
pocięłaby na nowo obrady  w kwestii rosyjskiej w 
sprawie pokoju z chw lą, gdy alRnc' porozumieją siv 
co do swego postępowarva wobec Niemiec.

LLOYD GEORGE W W W  A DO RYCERSKOŚCI 
WOBEC NIEMIEC.

Genua. (PAT) W. B. K W  wielkiej mowie w y­
głoszonej w' Olimp-; powiedział Lloyd George między 
innymi:

Konferencja genueńska iesi wedle mego zdaaiia je­
dną z najważniejszych, jakie kiedykolwiek odbyły się 
w Europie. Czy będzie ona uwieńczona sukcesem czy 
t.eż nawiedz;e, to zawsze wye/Tze głęboki '"pływ na 
losy naszego wielkiego kont^meutu, — jeżeli są jesz­
cze inne kontynenty — albowie m urzędowo o tym fak­
cie nic nie wiem (wesołość). Sądzę, że te kontynenty 
nie zdają sobie ur/ędow o sprawy z naszego istnienia. 
Ale jakikolwiek jest nasz stosunek do nich, los nasz 
zawsze pędzie ndał wpływ na ich ' osk’- dlaczego 
konferencja genueńska jest kamieniem węgielnym w  hi­
storii całego świata.

Po ukończeniu wjelkiej wogiy spodz’ewano się, łż 
w  przyszłości da się uniknąć ponownego tak strasz­
nego rozlewu krw.. Czy ta nadzieja się spełni, zależy 
szczególnie od tego, jaką drogą pójdzie Europa po kon­
ferencji genueńskiej. Jest jeszcze duzc* kwestii do u- 
porządkowanja a do tego potrzebo zawsze cierpliwo­
ści Nie można być nerwowym, albowiem po dwóch 
lub trzech tygodniach trwania konferencji rty można 
jeszcze mieć w re su  definitywnych wynjców. Potrze-

między wciskami R. S. F. S- R. i wojskami n*emieo- 
kiemi, przechodzącą przez Solis—W o) mar—Ostrów.

§. 12. Obie strony zobowiązują się utrzymać w 
tajemnicy powyższą konwencję.

Konwencja napisana jest w  dwu jednakowych eg­
zemplarzach w  językach rosyjskim i niemieck m, przy- 
czem na wypadek nieporozumień, Obowiązuje tekst nie 
miecki. \V dowód tego nełnomocnicy obu stron stwier 
dzają tę konwencję wbsncręcznemi podpisami j przy­
łożeniem pieczęci.

Berlin, dnia 3. kwietnia 1922 r.
Następują podpisy.

ba dłuższego emsu dla rozwiązama wielu różnorod­
nych kwestii europftyUch.

Od Bałtyku do Czarnego Motza niema wprost Ji- 
nji granicznej, o którą by nie walczono. — Europa 
wscnodnia jeszcze się nie Wforjnowałfl wszędzie istnie­
je niebezpieczeństv/o wojny. Czasem jest wina po je­
dnej stronie, czasem obie strony są winne. Pr^wdzi-wa 
Przyczyna niepewności leży w  specjalnych stosunkach 
Furopy wschodniej. Ludy znajdują się w suame płyn­
nymi tak. jak ziemia dopóki nie skrzepła. Trudność zna­
lezienia granic, któreby mogły być uznane przez ludy, 
jest tylko częścią wielkich trudności, jakie poważnie 
zzgrażaja pokojowi europejskiemu. Kfflsa z tych trud­
ności bęazie można usunąć na konferencji genąsnsk-ei- 
Istnieją dwa wielkie narody: Niemej’’ i Rosjanie. Jest 
niemożliwością, aby te dwa wielkie narody, zamieszku­
jące dwie trzecie kontynentu, stale tizymano w  kar­
bach. Ktoby tak sądził, byłby ślepy.

Układ ujemiecko-rosyjski wywołał n niektórych 
zdziwnenie. Mówca przestrzegał przed tym układem od 
dłuższego czasu i przewidywał, że do iCgrt układu 
doidzie. Zgłodniała Rosja j rozgoryczone Niemcy mu­
siały się. znaleźć razem. V/ chwili obecnej tryumfują 
alianci. Jeżeli jednak zwycięstwo zmieni się w  poraż­
kę, jeżeli niesprawiedliwość spla-mf swycięstym, w ów ­
czas będzie musiał nastąpić odwet. Musimy być spra­
wiedliwi, wspaniałomyślni, rycerscy. Z tego powodu 
mówca zyczy sobie, aby konferencja genueńska rtd- 
niosU sukces, aby rrzyniosła rty-t pokoht. Bez tygo 
paktu pokojowego Genua nic nie zrobi. W iedy mogła­
by konferencja ożywić wymianę towarów, poprawić 
kimś walut, lecz me byłoby to jeszcze ukończeniem te­
go wszystkiego, czego śv/jatu pohzeba A potrzebuje 
on przedewszystkiem pokoju.

Tutaj Lloyd George wyraz’1 ub;’ev,-anie, ze Stany 
Zjednoczone nie są reprezentowane na konferencji ge­
nueńskiej. W Ameryce nje zrozumiano celu tej konfe­
rencji- Głos Ameryki pyiby Przecież sdę unosił nad kłót 
niami ludów i Amerjdca stałaby się wielkim sędzm po­
koju. W końcu włeżwsł Lloyd George wszystkich, fiby 
Dyli doorci myśli i nie upatrywali ciągle przeszkód na 
drodze do celu. który  musi być osiągnięty. Należy 
mieć w iarę i przez tę wiarę umocnić wolę, należy słu­
żyć ludzkości.

RATHENAU ZADOWOL ONY.
Genua. (DAT.) WBK. Dziś pcpołudnGi w yraju  

się dr Rathenay wrobec dzienn k a r ty  o wczorajszej 
mowie L. Oeorge‘a, jak nasrępnie: ..Obecnie zaczęła
się nuwa faza konferencji. Nawńązuję tu do ostŁtn‘ej 
mowy, którą wygłosił wczoraj L. George w  kole 
dziewa Karzy angielskich i amerykańskich. Żałuję, że 
nic było mnie wśród słuchaczy Szczególne '”razer e 
wywarła na mnie w elka przenikliwość, z jaką L. Ge­
orge sięgnął spojrzeniem w dat^ 5  przyszłość.

Powaedzia? on trzy wielkie słowa: sprawiedliwość, 
wsnan’ałomyśltiość. rycerskość Słowa te zaroszą sie 
złotymi głoskami w dziejach konfei enc.ń genueńskiej. 
Gdyby wszystk’:e narody stosowały się do tyek słów, 
mógłby naprawdę nastać pokój w Europie i stan, w 
którym wszystkie narody zobowiązałyby się wstrzy­
mać od wszelkich ataków. — Jeżek istnieje tuki plan, 
znalazłby on pochwalę całego świata a Genua stałaby 
się historyczrem zdarzeń1 em. Każdy plan rzeczywiste 
go pokoju światowego oparty na podstawach sprawie­
dliwości i równouprawnień a wszystkich narodów ma 
zapewnić przyjęcie i współpracę Niemiec. — Gdyby 
s.ę udało przeprowadzić takie dzieło, mogtyby wszy­
stkie narody, które brały udział w konferencji genueń­
skiej, czuć się szczęśliwe*’.

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
Wiedeń. (PAT) Jak denosj „N. Fr. 3>esse ogło­

siła delegacja rosyjska po ostatmem Posiedzeniu rze­
czoznawców następujący komunikat; Ustaliliśmy rosyj­
ski Punkt w  dżem i co do wszystkich punktów memo­
riału londyńskiego, mc otrzymaliśmy jednak dotaa dal­
szych doniesień o stanowisku mocarstw. Rosja nie pra- 
Ignie bynajmniej zerwania konferencji, musi jednak 
przestrzegać zasady swej suwerenności, która jedynie 
może być podstawą wspólnego porozumienia narodów 
przy odbudowie Rosji, a równocześnie zgodną jest z 
rezolucjami w  Cannes. Jesteśmy zdania, że tylko Ro­
sja obecnie pozos-ała wjerua rezo^ciom  uchwalonym 
W Cannes,
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Warszawa. (PAT.) Na pi- tkowem posiedzeniu Sej 
mu w  myśl razoiucji P. Osieckiego uchw ali Sejm pro 
jckt ustawy o umorzeniu obligacji 5% bezterminowej 
wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 1920. w płaco 
nej na poczet da*'ny państwowej.

Następnie rozpatrywano projekt komisji handlowo 
przemysłowej, która na wniosek P. Diaruanda uchwa- 
l la  wezwanie do rządu, abj salmy pozostały nadal w  
zarządzie ministerstwa handlu i przemysłu, a nie były 
poddane kompetencji ministerstwa skarbu. P . Diamand 
wskazaf. że za  czasów aus‘rj-ackich saliny były  stra­
sznie zaniedbane : nie przynosiły odpowiednich docho­
dów właśnie dlatego, że wnajdowaiy się w zarządzie 
ministerstwa skarbu. Polska Komisja Likwidacyjna w 
Krakowie po objęciu tymczasowej wjadzy oddała saliny 
pod zarząa Wydziału górniczego, odtąd produkcja sa- 
!ii podniosła się, wydajność pracy wzrosła. Z pewno­
ścią słuszny jest zarzut prawników, że nie ma ustawy, 
mocą ktjrej miałyby być sakny przydzielone ped za­
rząd ministerstwa handlu. Lecz ponieważ oa 3 lat znaj 
dują się one w  tym zarządzie, stan ten należy apro­
bować.

P. Dr. Gląbir.ski zw raca uwagę na zasadnicze 
wątpliwość!!, czy Sejm może powziąć taką uchw^ię, 
ponieważ me wypowiedziała się komisja skarbowo-bu­
dżetowa. Mntsterstwo skarbu! żąda więc odesłania tej 
sprawy do komisji skarbowo-budżetowej.

P. Diama,id zabiera powtórnie głos i wskazuje, że 
komisja handlowo-przemysłowa pragnfe utrzymać tyl­
ko stan obecny, a niesabieranie głosu p zez minister­
stwo skarbu tłumaczy się jako milczącą zgodę, tego 
ministerstwa.

Sejtn uchwalił ostatecznie odesłanie tej spraw y do 
komisji skarbowo-budżetowej.

Po referacie p. Fiehny u,ćiwaUf Seyn w drugem  
i trzeciem czytaniu nowelę do ustawy o orderze „Odro 
.dzenia Polski". Nowela przewiduje 5 rang i rytulów 
dla kawalerów tego orderu.

Następnie Sejm przystąpił do dyskusji nad cxpose 
prez. ministrów Ponikowskiego i nrnistra Michalskiego.

P. Daszyński wygłosił dłuższe przemówienie, w  
którem między innym, oświadczył, że p . Ponikowsk' 
niema własnej opinii i rząd jego robi wrażenie tylko 
świadka naocznego tego, co s!ę dziejo, oddawszy zre­
sztą ministrowi skarbu dyktaturę nad sobą, nau Sej­
mem i nad społeczeństwem, natomiast minister skarbu 
o d z n a c z a  Sę wielką w ytrw ałością i wielką ambicją. 
Ba dżet przez niego przedłożony, owoc bezsprzecznie 
rzetelnej p r a c y ,  jest jednakże nierealny t społecznie w 
najwyższym stopniu niesprawiedl' wy.

Sejm obradował następnie nad sprawą strajku do­
zorców domów w Warszawie, którą odesłano do komi­
sji prawnM«j t ochrony pracy. Następne posiedzenie 
we czwartek. 4. maia, popołudniu.

O OSZCZĘDNOŚCI W  MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu komLji skair- 
bowo-budżetowej toczyła się dyskusja nad preiiniina- 
rzem budżetowym m inisterstwa spr. zagr.

P. Rataj postawił wniosek', aby 33 mil jon W  Mp. 
na podróże służbowe, które, jego zdaniem, są niepo­
trzebne, zmniejszyć o  8 miijonów Mp., a w ydatki 
im podróże kurierów dyplomatycznych zmniejszyć o 
10 miijonów Mp Co do funduszu dyspozycyjnego, 
żądał zmniejszenia go o 68 nhljonó” Mp..; domagał 
się również skreślenia kwoty 15 md jenów Mp. na 
wykonanie umowy czeMco-poiskiei.

P. St. Dąbrowski (grupo) Dubanowicza) złożył re­
zolucję. zmierzającą do zredukowania liczby urzędni- 
ków i natomiast podwyższenia płac. Co do nuidurszu 
dyspozycyjnego uw aża mówca, ze fundusz ten jest 
mały i proponuje podwyższenie go o 50 prc.. w re­
szcie żąda, lepszego udotowaniai poselstwa przy W a­
tykanie. /'

P. Moraczewski żąda ze względu na to, że stron 
nictwo mówcy niema zaufama do polityki ministra 
Skrmunta. całego skreślenia! funduszu dyspozycyj­
nego.

Ks. K aczyński postawił wniosek o skreślenie 
etatu drugiego radcy handlowego w  Berlinie.

P. Kędzior d o m a g a  się zhkomunjkowama Sejm o­
wi urnowy, zawartej w Spaa 10 lipca 1920.

Posłowie Loeweustein i S tarowi cjski są przeci­
wni skreśleniu wydatków na wykonanie urnowy 
polsko-czeskiej, jak równnież skreśleniu funduszu
dyspozycyjnego.

Dym. Departamentu Bort oni, wyjaśnił, że kwota 
15 milionów Mn. nie jest przeznaczona na wykonanie 
umowy czesko-połskiej, lecz jedynie nu jej przygoto­
wanie.

Rezolucji me przyjęto.

OSIECKI—STAPIŃSKI.
W arszawa. (PAT.) „Kurier Poranny" donosi: 

W czoraj zebrał się sąd honorowy poselski, zwołany 
przez wicemarszałka Osieckiego, przeciwko p. Stę­
pińskiemu, z powodu zarzutów, uczynionych przez 
tego ostatniego z trybuny parlamentarnej p. Osiec­
kiemu. Sąd stwierdził zupełna bezpodstawność za­
rzutów P. Stasińskiego.
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W y m ia n a  n ot m ię d z y  P o ls k ą  a ‘R osją
ROSJA ŻADA ODSZKODOWANIA ZA NAPADY BAND.

W arszawa. (PAT.) Charge d‘affaires Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Moskwie •' "zyniał dnia 22 bm. 
następującą notę:

Szeregiem not rządy R. S. T. S. R. i U. S. R. R, 
protestując przeciw'ko organizowaniu na terytorium  
Rzpltej Polskiej licznych band uzbrojonych, w yko­
nujących z jej tery t rjnm  wrogie akty zbrojnie w  sto­
su nlcu do Rosji i sprzymierzonych z nią republik, po­
daw ały to do 'Wiadomości* rządowi polskiemu, czy­
niąc go jedynie odpowiedzialny m za -wszystkie zni­
szczenia i straty , w yw rotne napadami tych band na 
granice republik sowieckich.

Jednocześnie wsitazyw ały rządy sowieckie, że 
zastrzegają sobie praw o po zgrupowaniu wszystkich 
matorjafów przedłożenie rządowi polskiemu żądania 1

odszkodowani?! wszystkich wymienionych spraw, bę­
dących wynikiem wyraźnego przekroczenia art. 5 
traktatu ryskiego przez Rzpltą Polską.

Podobne oświadczenie mieściło się też w' nocie 
rządu rosyjskiego z dnia 1 marca br.

Obecnie m ateriały są zebrane i komisarz ludowy 
dla spraw zagranicznych ma zaszczyt zaproponować 
rządowi polskiemu niezwłoczne powołanie nuęszanęi.. 
komisji dla rozpa.tr zenia pretensji republik sowieckich 
w  sprawie odszkodowania stra t materialnych, wy­
wołanych napadami pand z terytorium  Polski na 
gramcy republiki rosyjskiej, ukraińskiej i białoruskiej, 
dla dokonania ostatecznego rozrachunku.

Proszę przyjąć i t. d. Ppć.p.: Hanecki.

POLSKA NIE ODPOWIADA ZA ROSYJSKICH I UKRAIŃSKICH POWSTAŃCÓW.

Na notę powyższą złożył polski charge d‘affaires 
w  M oskwie z polecenia rządu, jako odpowiedź, notę 
następującą:

Panie zastępco komisarza ludowego!
Rządi polski zaznajomiwszy się z netą Pańską 

Z drua 21 kwietnia 1922. Nr. 80/1274 polecił mi w y­
razić zdumienie z powodu treści tej noty, jak i faktu, 
że wspomniana: nota. podpisana przez Pana. Panie 
zastępco komisarza ludowego R- S. F. S. R., w ystę­
puje jednocześnie imieniem Republiki ukraińskiej.

Rząd polski zmuszony fest przypomnieć rządowi 
rosyjskiemu i ukraińskiemu, że na wspomniany przez 
Pana w  nocie a 21 bm. szereg not rządów R. S. E, 
S. R. i U. S. R., zarzucających rządowi poi siu emu 
jakiś udźEał w  powstawaniu i ruchach band walczą­
cych na terytorjnm  Rosji i Ukrainy, czyniących rząd 
polski za działanie tych band odpowiedzialnym, oraz 
aar,brzegujących prawo przedłożenia rządowi polskie­
mu żądań odszkodowania za straty, rząd polski udzie 
irł rządom R. S. F. S. R. i U. S. R. R, szereg wyczer­
pujący eh 'odpowiedzi. W szystke one udowodniły 
całkowitą bezpodstawność zarzutów, odrzucały z o- 
burzeniem insynuacje oraz zastrzegały się stanowczo 
przypisywaniu rządowi. polskiemu jaKiejkolwiek od­
powiedzialności za straty , vyrządzone Rosji i Ukra­
inie przez ich oddziały powstańcze, od których w tar- 
gnęcia na tery! y i r n  Rzpltej Polskiej nawet władze 
polskie zmuszone' były  zarządzić szereg środków 
ostrożności.

Taką samą odpowiedź udzielono rządowi U- S. 
R. R. na jego notę z 19 grudnia 1921; w  której w spo­
mniana była jakaś Komisja dla wyjaśnienia1 szkód, 
poczynionych przesz oddziały po w; tańczę.

Rząd polski uważa za zupełtne niestosowne po­
wracanie do spraw  już dostatecznie wyjaśnionych i

wyczerpanych. To też odrzucając kategorycznie pro­
pozycję komisariatu ludowego dla spraw  zagrani­
cznych powołania mieszanej komisji' dla rozpatrzenia 
pretensji republik sowieckich w sprawie odszkodo­
wania strat materialnych, wywołanych napa cl w i  
band rzekomo „z terytorium  polskiego" dla wykona­
nia ostatecznego rozrachunku, rząd polski nie ma za­
miaru przytaczać innych uzasadnień odmowy i przy­
pomina tylko rząaowd R. S. F. S. R. i U. S. R. R, 
dotyczące tej materji swoje noty. Od czasu ich w y­
słania nic maj tąpila w tej spraw ie żadna zmiana.

Rząd polski z właściwy mu stałością utrzym y­
wania jednej prostej linji w stosunku oo Rosji, nie­
zależnie od zmiennych koniunktur i obcych nastro­
jów. nietylko nic zmienił swego stanowiska, ale na­
w et wr zukrcsie wspomnianego w nocie Pańskiej a  21 
bm. art. 5 traktatu ryskiego, rząd polski wobec w y­
krytych w  ostatmcli czasach na własnom terytorium  
pewnych zjawisk prowokacji mogący cli w nieść nie­
pokoje do stosunków sąsiedzkich, wykazał też wy­
danie z włusnei inicjatywy energicznych zarządzeń 
z  ckdeko idącą lojalnością względem powziętych w 
traktacie ryskim zobowiązań-

Rządom R. S. F. S. R, i U. S. R. R, sprawy te  są 
dobrze znane i jeżeli pozwoliłem sobie przytoczyć 
tutaj to przypomnienie, to miałem na celu stwierdzić, 
jak truona jest realizacja dażenia do nawiązania nor­
malnych i trw ałych stosunków sąsiedzkich tam, gdzie 
lojalnemu dążeniu jednego z państw przeciwstawia 
się dyskusje o  sprawach przebrzmiałych i w yczerpa­
nych.

Rząd polski przesyła jednocześnie rządowi ukra­
ińskiemu odpis niniejszej odpowiedzi.

Zechce P an  przyjąć i t. d.

PRZECIW  WYDAWANIU MIENIA POLSKIEGO LITW IE KOWIEŃSKIEJ

Warszawa. (PAT.) Dnia 18. bm. otrzymał Charge. 
d‘affeircs polski w Moskwie następującą, notę komisa- 
rjatu ludowego dla spraw zagranicznych. W  odnowi e- 
dzi na notę z  13. marca br. mam zaszczyt zakomuni­
kować, co następuje:

Dla rządu rosyjskiego jest zupełnie nie do 
przyjęcia żądanie rządu polskiego odnośnie tlo 
wstrzymania dalszego rozpatrywania i rozstrzygania 
przez .wymicLoną komisję spraw- dotyczących mierna 
skonfiskowanego i ewakuowanego do Rosji z miejsco­
wości wchodzących w skład terytuBum spornego mię­
dzy Polską i L-twą. Zaurzeczylohy to traktatowi ro- 
syjsko-htewskiemu i traktatowi ryskiemu. Zgodnie z 
art. 3 traktami ryskiego w wypadku sporu mj ędzy Pol 
ską a  Litwą odnośnie do pewrnych teiytorjów . sprawa 
o przynależność tych terytorjów należy wyłącznie do 
Polski i Litwy. Istnicn1 e zatargu między Polską a Li­
twą w sprawie przynależności pewnych ziem do skła­
du jednego lub drugiego państwa nie może m eć ware 
tości dla Rósji, dopóki rządy polski j litewski nie za­
wiadom1 ą rządu rosyjskiego o tem, że spór jest zakoń­
czony. Gdyby rząd RSFSR, przyjął interpretację art. 
traktatu ryskiego, jaką uzasadniono notą polską p 13. 
marca, znalazłby się w  sytuacji strony naruszającej 
nie tylko traktat pokoju nrędzy Rosją \ Litwą, lecz 
także tiaktat ryski. Na mocy powyższego me może 
rząd rosyjski zgodzić się na wstrzymanie dalszego roz 
patryw aifa przez rosyjsko-btewską komisję imęszaną 
dla spraw reewakuacji spraw; o których pan wspomi­
na w  swej nocie.

Na notę powyższą przedstawiciel Rzeczypospoli­
tej polskiej odpowiedział notą następującą: W odpo­
wiedzi na n°lę pańską z 18. kwietnia 1922, mam za­
szczyt stwierdzić, co następuje;

Traktat ry sk  ustalił we formie kategorycznej zrze 
czenie się przez Rosję m. in. szeregu praw  co do 
zakwestionowania faktycznego stanu rzeczy na zie- 
nfcacu leżących na -achód od łinji gi aniczncj. Rządowi

sowjeckiemu znany byl w- chwili zawarci* traktatu 
ryskiego faktyczny stan terytoriów państwa polskie­
go. Podpisanie go 18. marca 1921, było przeto u na-, 
rfem przez Rosię tego faktycznego stanu terytorialne­
go.

Nota pańska oparta jest na stanowisku tiiezgo- 
dnem z traktatem ryskim, że część terytnrjmn pań­
stwu, z którem zawarty został przez Rosję traktat po­
kojowy uważane jest przez Rosję wbrew (istotnemu 
stanowi rzeczy zu obszar należący do innego państwu. 
Rząd polski da} już stanowczą odpowiedź na tę nie­
prawidłowe i niezgodne z traktatem rysk ni rozumowa­
nia rządu sowjeck!cgo szeregu not, to też obecnie 
uważa za słuszne przypomnieć rządowi rosyjskemu 
jego zobowiązania. Rząd polski nie dopuszcza myśli, 
by jakiekolwiek rozumowania mogły uprawniać \v?a- 
dze rosyjskie do wydawania rządowi Liiwy kowień­
skiej inieita wileńskiego sądu okręgowego, Wileńskiej 
Kasy Gubcrnjalnej i aktów uniwersytetu wileńskiego, 
fabryk obywateli polskich, jak n.p. Szerszcwsk'ego w 
Crodnie itp., podczas gdy Wilno, Grodno i ich teryto­
ria są faktycznie częścą terytorjum Rzpltej Polskiej, 
stanowiły od stuleci, stanowią i stanowić będą jej 
część nierozerwalną.

To też rząd polski pros!? rac jeszcze o jak naj­
rychlejsze pouczenie delegacji rosyjskiej w mięszanej 
komisji reewakuacyjnej. by  zaniechała wysuwan’ o 1U 
posiedzeniach komisji zagadnień treść1' polityczne 
przekraczających kompetencje mięszanej kom'sji ree­
wakuacyjnej, oraz wzywa rząd rosyjski do zaniechania 
wydawania mienia podlegającego na zasadzie traktatu 
rysk ego zwrotowi ze strony Rosji rp rzecz Pfcnstwe 
polskiego poza grarfce tego hpńsłwa i poza terytoi inni 
pochodzenia tegoż mienia. Zechce Pan przyjąć Panie 
Zastępco Komisarza Ludowego spraw' zagranicznych 
zapewnienia mego głębokiego szacunku. Podp.: Ste­
fański.
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.!«& skraińcy gospodarzyli 
c  S f b r e p i g j i ?

Uprzedzamy cisnące się mimowcli pytań* naszych 
czytelników, co nas właściwie obchodzi ta ozysto do­
mowa sprawa stronnictw ruskich? Otóż rzecz ta przed- 
stawia dla nas taki interes. W czasie zawieruchy do­
mowej ukraińcy przepadli z kretesem przy egzaminie e  

państwowości, składając dowód, że na tym  punkcie 
chyba tylko Albańczycy im dorównali, ale S erb o w i 
i Bułgarzy stanęli znaczn-e wyżej. Ukraińcy usprawis- 
dłiwfaą stę tem, że jnter arma organizowanie nowego 
r^ństwa nie może odbywa ff się składnie. Zgoda. Ale w 
StauTOpigji lwowskiej, przebogatej i zupełni,, zorganj- 
zcswariej, gospodarzyli oni pelu1- sześć lat, przez poło­
wę tego okresu cieszyli się możnem popai ciem Austrii, 
■•zczęk broni nie zskiócaf im Pracy, a przec-eż i w tem 
miniaturowem państewku również przepadh przy egza­
minie, co dowodzi, że nie mają oni krzty państwowo 
twórczej kwalifikacji. W ięc rewelacje niniejsze ślemy 
pod adlesem tych czynników, w  pierwśzym rzędzie 
warszawskich, które są skłonne, a nawet radeby ster 
rząd ó w  w Małopolsce wschodniej /dożyć w  ręce u- 
kraińskie.

Gdy komisarz rządow y *woła{ na dzień 2 lutego 
191ó nadzwyczajne walne ztbranie mianowanych przez 
*ebie członków w  1'czbie 117, ctlcm  wybrania zarzą­
du powstał w.clki !ubel. Ukraina iwowska stanęła u 
szczytu swych marzeń: wszystkie instytucje moskalo 
filskie albo zostały rozwiązane albo oddane w ręce 

' wypróbowanych .patrjotów austrjacko-ukramsKicń. D r  
Siczurat, obecnie rektor uniwersytetu ukr„ w numerze 
„Dife” r. daty 1 lutego 1916, dzieląc się z czytelnikami 
tą  radością w.it domością, ubolewa, że Stauropigja Pod 
/ząaami jnoskalotuów „nie spełniała/ zadań, do jakich 
powołała ją przeszłość i do jakich wołała teraźniej­
szość. Między żywymi była trupem. Ale, da Bóg, od- 

:żyje ona pod tchnieniem życia tych ie*hio?tek, którzy 
luzując bankrutów biorą się do pracy dla cerkwi i 
chorały swego naroda“.

A Grzegorz Kużina, pierwszy ck. senior Instytutu 
wybrany na tem zgromadzeniu, w mowie powitalnej 
zaznacza chwilę historyczną odry okonia dla służby m#- 
r.ochi ukraińskiejgo najstarszej instytucji, co stało się 
dzięki lasce cesarza i jego rządów.

I tak rozpoczęła się praca zbożna dja celów 1 Tkrainy.
Przedewszystkiem stanowiska płatne obsadzono 

swoimi ludźmi Uiząd sekretarza, i zarazem kustosza 
muzeum powierzono pro* Wit..., k tóry zaczął wzboga­
cać swą prywatną kolekcję' okazami muzealnymi tak, 
t t  zarząd udzieli mu dymisji, a dla uniknięcia kom­
promitującego rozgłosu naw et dał odprawę, aie zara­
zem wykrcśht go z listy członków. f

Więcej pobłażliwym okazał się ten sam zarzad dl* 
nadzorcy swej bursy B uk.. Ten wychowawca narybku 
ukraińskiego wyprawiał z kucharką takie sceny gor­
szące, że członek zarządu i zarazem prefekt bursy radca 
Jac. czuł się zniewolonym wytoczyć sprawę na popę­
dzeniu zarządu. I ten bogobojny zarząd wyśmiał wprost 
prefekta za jęgp niewczesny purytanizm j nadzorca po­
został nadal ,ta stanowisku, a prefekt złożył sw ą go­
dność i kaz‘4  się wykreślić z księgi członków. A trzeba 
dodać, ze nadzorca Buk... należał do „familji”.

Oto Dróbki podkładu etycznego u nowwch gospo­
darzy w Staurop]gji.

W  denuncjacjach i zapw ach Ukraińcy zarzucali 
poprzednim zarządom zaniedbanie celów Instytutu i ra­
bunkową gospodarkę mienia tegoż. Zobaczymi tedy, 
jak nowi włodarze pojmowali j wykonywali swoje za­
danie?

podsxawę finansową dochodów Insty tutu strnowiła 
drukarnia i księgarnia. Drukarnia bogato zaopatrzona 
w czcionki i papier była wzorowo prowadzoną, a ma­
jąc niejako monopol na druk ksiąg cerkiewnych dl? 
Kościoła wschodniego w  Europie południowej i zacho­
dniej przynosiła wiaiz z księgarnią nakładową olbrzy- 

.mie dochody. Które pozwalały na utrzymanie b trs y  i 
odnowienie cerkwi wołoskiej. Ukraiński zarząd korzy­
stając z zarządzonej o rzez rząd austriacki rekwizycji 
metali zamiast <xfd?ć na ten cel czcionki zużyte i bez- 
użyr-cznc, jak to czyniły inne drukarnie lwowskie, za­
ofiarował całkiem nowe, zupełnie nieużywane czcionki, 

'sprowadzone tuż przed wojną na specjalne zamówie­
nie, a nieodzownie potrzebne dl? druku ksiąg cerkie­
wnych. Hojność ta płynęła z dwóch źródeł: raz chcia­
no okazać swój arcypatriotyzm, a powtóre już wów­
czas marzyło się in  o usunjęciu z ksiąg cerkiewnych 
języka starosłowiańskiego i o zastąpieniu go ukraiń­
skim, zaś jednym z pretekstów' do tej zmiany miał być 
brak czcionek starosłowiańskich. Dzis wobec olbrzy- 
nich kosztów sprowadzenie z zagranicy' podobnych 

’ inicjałówr i skrótów' (,,tytly“) jest wykluczone.
Ten drugi wzgląd, a głównie gospodarka rabunko­

wa kazały zarządowi ukraińskiemu pozbyć sję za bez­
cen ogromnych zapasów najprzedniejszego papieru 
(czerpanego', który był przeznaczony na księgi liturgi­
czne. Mało tego, złożony w  księgami nakład ksiąg li­
turgicznych. czekających na oprawę, sprzedano żydom 
„na pieprz” ! Natomiast w zimie roku bieżącego dru­
karnia instytutu na zamówienje „rektora” Ogjenkj wy- 
irukowała 10 tysięcy egzemplarzy liturgii św. .fana 

Złatoustego w  języku ukraińskim i cały nakład spoczy­
wa w drukarni, nie wykupiony przez wydawcę. Ta o- 
^ara na rzecz ukra ńskiej autokefalnej cerkwi praw - 
sławne., kosztują katolicki Instytut Pół m ljona mk. p.

Przypuśćmy kdnak, że te wszystkie operacje fi-

\ nansowe miały podkład ideowy, że potrzebne były dD 
przyśpieszenia i ułatwienia sprawy ukrainizacji cerkwi 
unickiej, ale żadnego usprawiedliwienia n;c można 

•znaleźć dla takiej transakcji: zarząd poprzedni dbając
0 upiększenie cerkwi wołoskiej w yłożył ściany kaplicy 
j  rzęch Króli płytami marmurowem], a zarazem przy-

j gotowy wał się ao artystycznego odmalowania wnętrza 
cerkwri, angażując do tej pracy pierwszorzędnych ajyy- 
stów. Zarząd ukraiński przez lat sześć mę podjął aal- 
szej pracy w  .ym kierunku, a co gorsza, rzecz wprosi 
nieprawdopodoDna. zerwał ze ścian kaplicy płyty mar 
murowe j sprzedał je, popełniając czyn wąrićtelski, go­
dny ginącego banki uta.

To jeszcze nie jest zupełny obraz gospoda, ki ukra- 
.ruskiej, Poważncm źródłem dalszych dochodów na u- 
t/zymanie bursy i ra utrzymanie w  porządku, oraz u- 

, piętru zenie cerkwi woioskiej były czynsze z 5 kamie­
nic Instytutu, znajdujących się przy ulicy Ruskie,. Bła- 

! chairakiej i przy Wałach gubernatorskich. Ukraińscy 
gospodajze stanęli na mnej platformie, niż 'ch poprze­
dnicy. Zamiast to żrodlo dochodów należycie wyeks­
ploatować, zajęli mieszkania czynszowe na pomie* -cze- 
nie swoich „instytucji”, uądz zupełnie dornio, oądź 
też za min’>naliią opłarą. W  ten sposób zwolnili swoje 
kanticłiice od niewygodnych lokatorów, Z kamienic In­
stytutu stworzono twierdzę UKrainizmu. W ięc znalazły 
tam jawnie pomieszczenie następujące instytucje: 1 
Redakcja i administracja socj ,,Wperedu‘‘. 2. R edakcja
1 administracja socj, „Nowej mety". 3. Ukr. Iiorożań-sk' 
Komitet (sekcja samarytanska), 4. Ukr. Eundusz wdów 
i sierót wojennych (sekcja ubezpieczeń), 5. 1 'kr. Czer­
wony Krzyż (sekcja sanwrytańska), 6. Ukr. i owarzy- 
tjtwa lekarskie, 7. M;eszcza iski j rzetpieślmczo-prze. 
myślowy sojuz kredytowy, 8. Sekretariat ukraińskiej 
partji socjalistycznej, 9. Kancelaria porady prawnej, 10. 
Katoi. Tow. sług ukra nskich mi. św. Józefa U Re­
da kc ja i adnun „Wislnyka lekarskiego’, 12. Ukr. Filja 
kraj. Io w . opieki nad młodzieżą, — słowem L? toute 
Oncrainc. lo  są lokatorzy główni, a pod ich firmą znaj­
dowały ’ub dotąd jeszcze znajdują schronienie b<krs 
organizacje, jak „Kum”, „W ola”, „Kobus”, (ta ostatnia 
oczyszczająca uniwersytet lwowski ze stuoen+ów rw  
skich), wreszcie uniwersytet ukraiński. Nie dziw tedy, 
że skmkiem tej okupach. przynoszącej śmieszne do­
chody zarząd ukraiński zaniedbał w zupełność’ cursę, 
a wnętrze cerkwi doprowadził do tego stanu że wprost, 
kapało oci brudu, Kończymy. Ukraińcy przyszedłszy 
do goiow ego doprowadził Instytut Jo upadku, mimo 
to skale naigrawają się z gospodarki polSKiej, co więcej 
mają odwagę udowadniać zagranicy, że np. zagłębie 
boryrławskie tylko pod ich rządem da się. ochronić 
przed ru ną„. ( = )

Boa. Paslenho —  ikrs&for 
aędruardego fearfa.

Dziwn.e się plecie na tym bożym świede, a naj­
dziwniej plecie się w t. zw. ukraińskiej armie Dzieją 
się tam najrozmaitsze dziwy: wychowankowie semina­
riów duchownych wyrastają na nrnjstró-w woiny i na 
dyktatorów, nauczyciele z Kozich Wóicfc Piastują god ­
ności majorów sztabu generalnego, poczciwym kmio*- 
kom. co całe życie chodzili w sukmanach nakładają 
pewnego pięknego Poranku od szychu kapiące mundu­
ry, zupełnie j&k w  bajcf z Tysiąoa i jednej nocy, fan­
tastycznej operetce, czy w kinoteatrze. Ukraińska ar­
mia przepada od samego początku swego żywota za 
kinoteatralnemi sztuk-snui i aa operetką — dowodem 
choćby słynna wyprawa na Kijów; w akcie pierwszym 
seminąrzysta-dyktator .Przysięga pchnąć na wuoga wo­
jowników tylu, ile pi-cku w  morzu, w akcie d.rugi.n 
nie widać nic jeno dyktator śpiewa rn kulisami; „Jesz­
cze czas, jeszcze czas” — a w akcie trzeem  i ustami™ 
cwałuje przez scenę pół kopy mełojców, a na ich plecy 
sypie się gr«d kijów.

leden z ^złouków tej wesołej armj% generał pa- 
wlcńko tak i ozmiio\va4 się w teatrze, że dnia jednego 
zebrał swych oficerów^ sztabowych, małżonki ich, ja- 
koteż dziatki i rzekł: „Dość już mam tej za‘ba\vy w 
teatr, od dzisiaj mieć będziemy teatr prawdziwy. Za­
kładam wędrowną trupę, siebie ogłaszam jej dyreteto- 
retn, a was panowie oficerowie, panie ofjcerowe i pa­
nicze ofierrzęta mianuję prawdziwymi wędrownymi ak 
torami, aktorkami i aktorskienn dziećmi. Proszę zapo- 
mińeć o zabawie i zabrać się do solidnej pracy!”

Tak przemówił generał, zasilułowali mu subalter- 
ni po raz ostatni, zgolili kozackie swe wąsy j jęj; wy- 
kuwać role.

Nic minął miesiąc, a trup- wędrowna gen. Paw- 
leuki zasłynęła już w święcie. SD-wa jej doszła ,vszę- 
dzie, nawet do — Skolego. W  dniach 8. i 9. kwietnia 
zawrzało na ulicach tego miasteczka — generał-arty­
sta zawita} w jego niury. Neutralnych obywateli ogar­
nęła gorączka, znalj przecie Pawleńkę z tych czasów, 
kiedy przeciągał przez Mafooołskę, na czele nie akto­
rów. lecz rizunów i nie zważa? wcale na neutralność 
neutralnych. Lecz choć rzekł ongiś Mojżesz; oko za 
oko, ząb za ząb. ponieśli potomkowie jego generałowi 
Pawleńce za wyrwane brody — polskie marki i szczel­
nie zapełnili teatralną szopę.

Sukces morajny i materialny przedstawienia był 
tak świetny, że Pawleńko nosi się z zamiarem pomno­
żenia swej trupy o kilku generałów ukraińskich, do re­
pertuaru włączy sztuki z życia żydowskiego j poświę- 
m się szerzeniu zgody ukrainsko-żydowskitj w tych 
okołic&ck. które ongiś splądrował. * (t)

Brak tytonm w  Lwowie.
Od dłuższego już czasu daje sTę w  rmeście na-* 

szem odccuwać dotkliwy brak wszelkiego rodtaju ty- 
tońu. W  kazaym Piawie sklepie tytow.owym palacze 
spotykają się ze stereotypową odpowiedzią, ze tytoń 
był, ajs już wy sprzedany, kiedy 'jednak i;: komu destoi 
się w' udziale, iruJuoby zbadać. Najdłużej jeszcze od- 
bywa się spizedaż w sklepie inwalidzkim na ul. Barc 
rego, bo nieraz i w trzy  tygodnie p° pooraniu z maga­
zynów  meżna tam zaopatrzyć się w pewną, ilość ty- 
tołmu, zresztą raczą nas wszędz e drogim* a kiepskimi 
papierosam.. Chcąc zbadać przyczynę tego sDnu u 
źródła, udatem .ssę do sfer kompetentnych i otc garść 
informacji.

Winę tego ni esu r a wie d! wego przydziału tyńonra 
’ -ygar dla Lwowa należy szukać w  generalnej dyrek­
cji monopolu w Warszawie, która nieuaolnoścą swą 
doprowadza gospodarkę tytoniową wprost do rufny 
tJyrekcja ta składa się z  ludzi młodych, niewiświad- 
czonych, którzy w  latach 17 t, 18 zajmowali w Mało- 
Polsce posady praktykantów lub koacypistów a tam 
różnymi drógani* doszli dc wysokich stanowisk kiero­
wniczych i rządzą jak praktykanci. Jak wyglądają 
zai ząjzęnia tych młodych panów, dowodem choćby 
taki fakt. ze cała dość znaczna produkcja małopolskich 
fabryk tytomu musi być najpierw odtranopoitowaiw 
do centralnej skfadowm w W ?rszav/.e b stamtąd do­
piero rozsyła się ją po caferri państwie. Jak wrańomo. 
fabryka w Wmnh ach pod Lwowem zosrała już uru­
chomioną i wyrabia dość znaczną ilość t.ytomu po 173, 
130 i 115 mk . tytonie fajkowe \  cygara (Kuba 1 Port.o- 
riko). W yroby jednak tej fabryki otrzymuje Lwów i 
wszystk-c m,asta wschodniej Maiupo.oki . v.a W aisza- 
wa. Pomijając już olbrzymie koszty transportu, które 
zarządzenie taicie pociąga — kołowanie wagonów ty ­
toniowych po calem państwie opoźnia przydź.eł tyto­
niu i utrudnia całą manipulację.

A przydział? Bardzo sprawiedLyw i oojegający 
na znajomości stosunków lokalnych. Oto w miesiącu 
kwietniu Lwów otrzymał 6.000 sztuk cygar ,b rvtani- 
ka” a Przemyśl 12.000. Lepsze sorty tytomu oirzv- 
muje mhasto nasze w dozach aptekarskich, Oto dyrek 
cia okręgowa otrzymała w kwietniu tytoniu maoedijń- 
skijgo 700 karjonow a „Xa,iti” 30, Kuba zaś 1000 szt, 
Gdy się zważy, że część z tegc przydziału zarezer­
wowała dla s/ebis Izba ^karbowa iako b lsko  wielkiego 
Ołtarza stojąca, dla zwykłych śmiertelników, pragną­
cych coś lepszego „zakurzyć” pczońał wonny dymek.

Takie sam e stosunki, jak informowano piszącego 
te  słowa, panują także w Krakowie, gdńe riP, w  bie­
żącym  miesiącu brak było nawet gorszych sort cy­
gar. A natomiast w  Królestwie, gdzie nie ma prawie 
Palaczy cyg-ar, m ożni je  nabyć w  każdej ilośd.

Cała produkcja prawie fabryki wtnircfriej, jak '*ry -  
żej wspomniano — idzie do W arszawy a stamtad wra­
ca db nas produkt fabryk piirara-rL.-ch. którego rna- 
łopaJlscy palacze prawie że nie używają.

Przyacial tytoniu odbywa się w Warszawie — we 
Lwowie znów dyrektor magazynu p. G. pozwala so­
bie na nowe eksperymenty', w ysyłając lepsze sopy  
tytoniowe do małych miasteczek, wychodząc z założę- 
uia, że w większych miastach nie /yiajdzie na n-ich a- 
matorów.

Gospodarka składowni tyton-jwych również po­
zostawia du/o do życzenia. Każda składowaiia jak 
mnie informowano, ma jedną trzedą przydziału tyto­
niowego pozbywać w- drobnej sprzedaży a resztę 
rozdzielać miedzy dronmejsze sklepy' tytonmw e. Tym 
czasem z wyjątkiem składowni 'inwalidzkiej, yve wszy 
stkrch innych sprzedaż ta drobna trwa. najwyżej go­
dzinę |  to w dmu i godzinach, o których w edzą tylko 
wtajemniczeni. Oto co piszą nam w  tej sprawie:

P rzy  ul. Zygrauntowsk.ej istnieje hurtowma tyto­
niowa Nr. Ili, dzierżawiono przez -„mecenasa1” z K o 
łomyji dra G. Pan mecenas uważając munopnl tyto­
niowy' jako monopol osobisty, prowadzi interes w  spo­
sób urągający wszelkim wymogom kupieckiej przy- 
zw'oitości. Od rana oczekują pod „kancelarią tytonio­
w ą” pana mecenasa ogonki, to samo popofudmu. gdyż 
pap mecenas otwiera sklep kiedy mu się podoba. Po- 
inirając bagatelizowanie odbiorców, kosztem skarbu 
państwa i zachowanie s.ę pana mecenasa, rządzącego 
się jakby wc własne' domenie — warto, by  władze 
skarbowe zw-rócily uw-agę na dziwne tytoniowe prak­
tyki hurtowni tytoń-owej Nr. III. pj4,y ni, Zygm untow 
skiej i w’giącluębr w gospodarkę, pana mecenasa, gdyż 
lepszycn sort tytoniowych stale tam nie fasuje ste, 
„albo dla oka tylko sprzedaje się w znikomej (Dści 
protegowanym” a resztę... znalęść można w kioskach, 
restauracjach i szynkach w  iiajbliższem sąsiedztwie 
r>o cenach znacznie wyższych.

To samo m ożnaby  powiedzieć o innych.
A jednak sfery kompetehme, które urabiaja ginmt 

pod jedynie racjonalny w  naszych warunkach mono­
pol tytoniowy, powinny wglądntąć w  tę  gospodarkę 
f nie donuścić, by przez sipaczcrte jej okvierać drogę 
prywatnym  fabrykom tytoniu, które chcą zalać pań­
stwo wyrobem oodłynt, ale drogim. A dsmue ej'g;ara 
i papierosy pruskie, jakoteż tytoń rosyjsk’. są odsira- 
szającą reklamą dla wyrobów iremonopolowych. Na­
leży z tej chwili skorzystać i uzdrowić stosunk, w dy­
rekcji monopolu. s z
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A s tr o ą o m ja  w Polsce?.
1

Astronom ja jest nauką, której rola w rozwoju 
kulturalnym ludzkości była i jest pierwszorząana 
Powstsra ona na tle Dezinteresownego, idealnego d ą ­
żenia umysłu ludzkiego do poznania tajem nic ota­
czającego świata i tej roli, jaką człowiek i siealisko 
jego, ziemia, w tym tajemniczym ogrom ie zajm uje; 
z tego idealnego charakteru dążeń astronomji wy­
pływ/a jej uszlachetniający wpływ w aziejach lu­
dzkości

Z pod tego uszlachetniącego wpływu ostrono- 
mji Polsku dzisiejsza jest wyjęta. Ma fakr ten pra­
gną zwrócić uwagę m yślącego ogółu, mianowicie 
te j jego części, które pomimo znieprawienia dusz 
w  epoce powojennej, uznaje leszcze iworczą s.Ją 
'deair.ych dążeń, a prawdziwy postęp widzi w po­
znawaniu prawd choćbv takich, które w życiu co- 
cziennem  nie znajdują żadnego zastosowania.

Je s t to  fakt sm utny i bolesny, za który winić 
chyba należy tylko fatum  złowrogie, które nad na ­
rodem  polskim zawisło, Istniały bowiem warunki 
w Polsce,; które pozwalały przewidywać, źe właśnie 
w tej dziedzinie Polska pośród innych narodów kro­
czyć Lądzie na czeie.

Akademia krakowska w pierwszym okresie 
swego istnienia odrazu zasłynęła jaKo pierwszorzę­
dne*^ centrum  nauk matem atycznych i astronomji 
dziękf wybitnym w tych naukach profesorom  takim, 
jak Jan  ż  Głogowy, Micnar Wrocławianin, Wojciech 
Brudzewski i wielu innych. Przyjeżdżali do niej 
uczniowie z dalekich krajów, z którycn wielu zdo­
było sobie potem  głośne imię w nauce, Mie jest 
w ;ęc cnyba tylko prostym przypadkiem, że z tej 
właśnie szkoły wyszedł Mikołaj Kopernik, którego 
imię zajaśniało, jak słońce, wschodzące na horyzon­
cie nowego okresu h.storji.

W naturalnym rozwoju wypadków działalność 
Kopernika, r?a rozmaitych polach tak owocna i o- 
fiarna, jak o tern  mówi historja, w rozwoju astro- 
nomj) przedewszystkiam w Poisce stworzyć winna 
była nową epokę . W rzeczywistości stało się wręcz 
przedwm e. Mauka jego, która taki przewrót w u- 
mysłacn sprowadziła, jak row nego dzieje me m ają, 
ktopa zapłodniła wielkiemi idearni umysły takich ge- 
njuszów, jak Galilei, Kepler, Newton, — że wymie­
nimy tylko tvcn, co kroczyli na czele, —  rozwój 
astronomji w Polsce —  zabiła.

Nauka Kopernika była jootępiona przez kewciół 
i tein zam knięta zostało jej droga do umysłów 
w Polsce. Gdy więc na  zacnodzie na tle tej nauki 
coraz giębiej w życie przenikające czyniono odkry­
cia, w Akaaem ji krakowskie) jeszcze pizez dwa stu­
lecia z górą profesorowie astronom ji kom entowali 
Ptolemeusza, lub dzieło „O sferze" Ja n a  de' Sacro- 
busko z XIII wieku, eraz wydawali swe „pronostica 
i judicia astrologica effectus stełtarUm*1.

Zerwanie zupełne stosunków naukowych z za­
chodem  sprawiło, że w tym sam ym  czasie, gdy 
•acv uczeni, jak Bmdley, Euler, d'Mlemhert, La- 
grange, Laplace z nauki Kopernika i prawe Newtona 
najdalsze wyciągali wnioski, w Polsce mądrość czer­
pano z takich źródeł, tak n. p, głośne w swoim 
czasie dzieło ks. Benedykta Chmielowskiego p. t. 
„Nowe Ateny", w ktorem  o Koperniku powiedziane 
jest. co następuje Mikoiaj Kopernik, Prusak, wskrze­
sił starą sektę m atem atyków , trzymających Solem 
pro centro mundi, potem  tę  swoją ako dam natam  
porzucił sentencję". Wstydzono się jeszcze wówczas 
polskiej narodowości Kopernika.

Była to druga połowa XVill wieku. Epcka sa­
ska znana jest w historji z upadku kultury umysłowej

w Polsce. Gdy jednakże tę dobę historji naszej w tej 
Ci.wiii przypom inam , to jedynie w tym ceiu, aoy 
stwierdzić, że kontrast pomiędzy' stenem  astronomji 
w Poisce, a w innych krajach, jest dzisiaj może je ­
szcze jaskrawszy. W dalszym ciągu m ego artynułu 
postaram  się to  twierdzenie szczegółowiej uza­
sadnić.

Pomiędzy drugą petową wieku XVIII a cnwilą 
obecną przypada okres względnego odrodzenia 
astronomji u nas

Początek tej zmiany zawdzięczamy jezuitom, 
Kto my stworzyli centra naukowe w Wilnie, Pozna­
niu, Warszawie i kilku innych miejscach, wspierane 
m aleijalnie przez panów' poiskśch Największe zna­
czenie zdobyło sobie obserwatorjum  wileńskie, wy­
budow ane i wyposażone hojnie sum ptem  księżnej 
Puzynmy w r. 1753; wsiawiio się ono głównie dzięki 
pracom  księdza Marcina Odisnickiego Poczobuta, 
który był uczonym na ówczesną m iarę euroropejską.

W r. 1792 otwarte zostało coserwarorjum  kra- 
Kowskie. jaKo zakład odradzającej się Akadem),u J e ­
dnym z twórców tego oeserwatozjum był J a n  Ś tia- 
decki, którego zasługi, jako niestrudzonego praco­
wnika naukow ego, znane są powszechnie. Pracował 
on w Krakowie ao  r. 1807, poczerń przeniósł się 
do Wilna, jako następca Poczobuta.

W r. 1825 rozpoczęła się działalność obserw a­
torjum warszawskiego, któiego twórcą i pierwszym 
kierownikiem był Franciszek Armiński.

Działalność tych trzech placówek astronom i­
cznych polsk.ch przyniosła nauce niejeden cenny 
pi tyczynek. Wydały one też licznych uczniów, za­
służonych w dziejach nauki polskiej. W spom nę tu 
tylko nazwisko Sławińskiego, Baranowskiego, Pra- 
żmowsk.ego, Kowalczyka, Steczkowskiego, Karlin- 
SK.ego, Wierzbickiego e tc

Poczobut, Śniadecki, Armmski, organizując za­
kładane przez n.ch pracownie, oczywiście dążyli dc 
tego, aby je wyposażyć jak najlepiej i dorów nać 
pod tym względem podobnym  pracowniom w in­
nych krajach. W obec ciągłego postępu w dziedzinie 
środków badania jest rzeczą zrozumiałą, ie  każde 
z obserwatorjów później powstających pod wzglę­
dem  urządzeń przewyższało dawniejsze. Najlepiej 
więc wyposażone było obserwatorjum  warszawskie, 
a że było ostatniem , więc rzec m ożna, że chwila 
powstania obserwatorjum warszawskiego była m o­
m entem  kulminacyjnym w okresie odrodzenia astro- 
nnmji w Poisce-

Od tej chwili wszystkie trzy obserwatorja, me 
posiadajac środków, aby dotrzymać kroku coraz 
szybszemu postępowi nauki na zachodzie, stopnio­
wo chyią się ku upadkowi, którego ostatnim  szcze­
blem jest stan ich dzisiejszy.

Noszą one jeszcze i obecnie nazwę observ'ato- 
rjów astronomicznych, ale nazwa ta dzisiaj służy 
jedynie do ukrycia treści.

Obserwatorjum  wileńskie, zam km ęte przez 
rząd rosyjski w r. 1876, zaczęło się organizować do­
piero po odzyskaniu Wilna i wskrzeszeniu uniwer­
sytetu w ileńskiego; rozwój jego i przyszła działał- 
riośc zależeć bęuzie od środkuw, ktorem i będzie 
mogło rozporządzać. Obserwatorjum krakowskie, jak 
powiada dzisiejszy jego kierownik proh Banacnie- 
wicz, jest raczej składem do pokazywania narzędzi, 
jakiem i obecnie pracować już nie należy. To sam o 
prawie powiedzieć, m ożna o obserwatorjum  war- 
szawskiern, które zresztą pozostaje obecnie bez kie­
rownictwa naukow ego ; ta dstatnia okoliczność wy­
m ownie 'lustruje sm utne nasze stosunki naukow e.

Ostatnie Nowcści na kostiumy i suknie damskie 
w o31s-zrmim wyborze poleca
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(Ctąg dalssyJ!

— W  zęby m ozebyn i me dał, bo... sw-o-ą drogą 
p świństwo, że ślubowałem w  wojsku rodackiem po 
rsku nie b :ć. A tamten, choć mby legionista, central- 
k, -okupańczyk, socjałas, nochemmal, ®leć zawsze... 
yle mi tylko nie zaczął bzdurzyć o metafizyce, jak 
n blady mesjamsta w Puławach, który corai to  z 
iłopcami szur-szur w gawędę się wdawał, a do de­
licji szczuł, jako że Polska powinnai wciąż rangą 
liry stusa narodów się komentować, cicnpi-emem gk>- 
ę i wolność zdobywać, nie zaś karabinem. Trudno 
do, bracia mili, wytrzymać; zdzieliłem. Raz tylko, 
dedzy złociści. I, rzeczywiście, cierptał przez ty- 
tień pod okładami z wody gul ar-d owej. Gdyby dlo- 
ództwo nie w y p ę d z -Ja  z obozu bladego apostołka, 
fłbym .anemistę, pokrakę, pryszcza... Nie w.em, co- 
?an z nim zrobił!

Zgrzytnęły zęby w szczękach, Pięść zdzieliła' w  
skę, twarz wykiecił kurcz drapieżnego podniecenia'. 
Irow-e prostych umiłowań i prostych nienawiści biło 
chłopięco modrych cezu, teraz zciemwohych zimnym 
vrazem tłumionego okrucieństwa.

— Gdyby przyrzekł, że przyprowadzi z  sobą 
kupę, to możebym puścił. Ch-ociaz...

Przegrał żuć, do twarzy, znów wypogodzonej ita- J  Płynęła krew zaw ziętego gniewu.
— Gdyby mi ciał taką obietnicę, to, jak tatę mi­

łuję, w  zęby i ną postronek. Albo to wojsko, albo ko- 
menda nastrojowych ‘pajaców. Albo w ojna, albo kadryl 
kostiumowy. I tato z pewnością przyznałby mi rację.

Wzrok, przyćmiony nagłą tęsknotą, sm&I się w  
obłokach dymu tytoniowego.

— Co tam w domu u nas? Mój tato N iem ców
i żydów straszliw"! nie kochał. Zwłaszcza Niemców.' 
a przeważnie żydów, bo z Moskalem zawsze sobie ja 
kos poradził, zawsze, szelmę, okpii lub łapówką do 
powolność* skłonił. ‘Jo  też kiedy wybuchła wojna, 
rzekł: synu mój najmilszy, tyle Pieniędzy, chorobo, mię 
kosztow ał^. z szóstej klasy wcm cię wyproszono, nie 
chciałeś być inteligentem, D accko na-drozsze (.powiai- 
cia), liiordonicie n'e pomogło, za tw ardy masz łeb do 
fizycznego wychowania. Choć może dobiy z ciebie 
chłopak, na sadownictwie już się ,ako tekę- znasz, ale 
widzisz, hyclu, jest wojna. Rozum-'esz? Trzeba' iść. 
Jesieś taki głupi, że może na wojaczce dochrapiesz 
się niebyłe jakiej rangi, jeżeli, oczywiśc e, nje pyskując 
rozkazy spełtiUć zechcesz sumiennie. A iść mus. ba tak 
mi coś ciągle mówi na wnętrzu, że jeżeli Pt>'ak i te­
raz jeszcze z kąta się nie ruszy, to liszki Ci-rzewa zje­
dzą, robaki owoc stoczą, a jeśli nawet bez plag się 
obejdzie, to Niemiec, byk zgłodniały, oskubie sady i 
nje zapłaci. Jeżeli (powiada) nie ubi’ą  ciebie, to  bę­
dziesz żył, ą jeżeU zostaniesz przy życiu, to tru d n a

P r z e d  3 M aja.
v

Towa-zystwo Szkoły Ludowej należy do tych in­
stytucji najbardziej zasłużonych, co w- mro-KU niewłt; 
kierowały serca i umysły rodaków ku jutrzni zmar­
twychwstania Ojczyzny, co krzewiły rrezłomną wiarę 
w narodowy instynkt naszego ludu, co w dniach zwą­
tpienia dodawały masom otuchy” i radzieji na lepsze 
jutro.

TSL przez lat z górą trzydzieści dżw.gało miie, 
aczkolwiek ciężkie brzemię pracy oświatowej, zakła­
dało szkoły, ochronki, czytelnie, bursy, domy ludowe 
po wszystkich zakątkacti kraiu, gdzie tyfko bdy serca 
polskie, lub też gdzie polskość był® zagrożona.

Lecz z powstaniem nowożytnej* Polski jakaś chu- 
wna nastała chwila. Tu i ówdzie słyszymy sądy na 
ia.szywych Przesłankach opa te. Jconi tyderdzą. iż 
Państwo Polskie objęło w zarząd wł-Psne szkoły', prze­
to Towajzystwo Szkoły” Ludowej niema racji bytu. 
drudzy zaś, * skarżąc się na niewdzięczność iudu, w 
zarnian za to odnoszą się obojętnie do TSL.

Pierwsi hołdują kwietyzmowi, bo to wygodne, lub 
też  nje znają istotnych zadaj L rzeczywistej dziapjtnv 
stel TSL. we wlasnem państwie, drudzy mylą się giubo, 
uważając przyczynę za skutek, zamiasi odwrotnie Co 
do sądów' Pierwszej grupy stwierdzić należy, że Pań­
stwo przejęło wpraw-ozie większość dawniej zorgani­
zowanych szkół TSL., mimo to Towarzystwo musi na. 
dal organizować nowe szkoły, szczególniej na kresach 

Pozostaje jeszcze lwia częśc najrozmaitszych dzie­
dzin, których państwo nie może brać na siebie, jużto- 
z przyczyn czysto politycznych, iużl-o z braku odpe- 
wiedn-ich organow rządowych. _

Z tego , co powiedzieliśmy. w'ynika 
zarazem odpowiedź i ula tych . którzy:
narzekają na lud. Jesi on wła-snjc takun jak obecnie, 
ba br.--k mu oświaty, a przedewssystkiem ośwjaty i kul­
tury' obywatelskiej, państwowej. Tę musimy mu dać 
jaknajśpiesznńj i jaknaj-nlenzywnicj, do lud ośwąecony 
będzie myślał kategorjamj państwowości i-olekiej, a nie 
kitc-gorCmi władnej kieszeni i egojzmu. TSL. mo-że tę 
pracę '-'ykcnczyć i wykończy ją z  pewnością chlubnie.

Wreszcie nie zapominajmy, że do dziś dnia na bar­
kach TSL. spoczywa los s/kół polskich za kordonami 
g] amczn-emi, Rząd nasz me-może mę zdziałać ze wzglę­
dów politycznych. ,

Niem-ecki „Schuivei-ein“ dał w biei4 cym roku 
420.000-000 mareK niemieckich na szkolnictwo niemie­
ckie w Po-isce, cn przy  70.000.000 mieszkańców daie 
sześć marek niemieckich na głowię — okrągło 100 ma­
rek polskich Dodajmy do tego różne „Nordmarkl“ i 
„S u e-o rn a rk ia  zobaczymy, jan społeczeńsrwm niemie­
ckie dba o swoich rodaków po*a granicami Rzeszw 
Czesi przez sw e „Mzdce" i .Besede“ krzewią ducha 
czeskiego u Czechów”, mieszKa.,ących poza granicami 
Czech i nie szczędzą na ten cel grosza. Czyż my many, 
obojętnie patrzeć na naszych rodaków, osisiłych poza 
Rzecząp-ospoktą? Powróciła a o Kraju liczna rzesza Po­
laków z Rosji W yuczyć ich mówić i myśleć po pol­
aku, a ich dzieciom dać wychowanie w; duchu narodo­
wym  ; kulturze ojczystej, zająć się losem tysięcy dzie­
ci i sierot polskich, wyrzucanych ciągle falą wypad­
ków z Rosji do Polski, dać im przytułek i wychowa 
nie w' ochronkach i bursach, to  nowe, naglące zadanie 
TSL., od którego spełnienia zakży las i wartość licz­
nych tysięcy przyszłych obywateli Polski.

Z tego wynika konieczna poirzeha aby społeczeń­
stwo polskie wglądnęło w  zadania i iMenc e  ISL. i 
poparło je całą siłą.

Niechaj w dniu 3 Maja nie znajdzie się airń Polka 
1ub Polak, którzyby nie doceniali Ważności sprawi” i 
nie pooarli TSL. jaknajinteuzywnLj i jaiknaihojriiej.

Ofiara złożoną na „Dar Narodowy** 3 Maja będzie 
nowym dowrodem psfrjotyzrau 1 realnego i pojętego 
głęboko

taka już pewnie woja Boska, że na debie nawet wojny 
nie ma. A gdy wicher się skończy, zakwy.ną nam sady. 
Polska przyjdzie królowi hukać będziem na ulicy 
„mech żyje*1. Bo żadnych prezydentów nie śderpję, 
nas jeszcze stać na własną koronę i własnego król®. 
W  wolnej Polsce to i owoc jędrąjejszy sie urodzi 1 
cena nań pójdzie w górę... Co tam teraz tato porabia...

Dudniący głos zachwiał się w  mollowej tomacj-, 
a czerwona, wielka twm-rz błysnęła- uśmiechem ciszy.

— M ądry chłop, ten mój taio. A jak walił. Gdy 
uderzył, -to mówię wam, chłopcy, z laldmś miłym, 
muzykalnym dźwiękiem

Prószka wyjął z  zanadrza prostą h-jrmumjkę, 
przy łożył do grubych warg i zadął, chcąc wydobyć 
z niej *on uderzenia rodzicielskiego.

— Choroba, dobry był człek. Ja tak bić jeszcze 
nie potrafię, Parę razy tylko Stę ud.apa, i to proiw dę 
mówiąc — mimowolnie. Kiedyś, przed samą wojną, 
gdyśmy z oiC”m do dom" w  Wołominie wracali grab" 
ścięci sznapsem, wyrżnąłem strażnika w  ucho tak., że 
aż prysnęło coś w rodzaju tanu.

Znów dmuchnął w kraciasty bok harmonijki.
— A za coś go zdzielił? — spytał jakiś zdławlt>ny 

z iew rtem  glos. }
— Bo szelma miał taki śmieszny czerwony pryszcz 

na nosie i jak mówił, to mu się lewa brew poruszała.
— Tak, to niby powód do bicia aż nadto wystar­

czający — zauważył ktoś oparty o wezgłowie Prószki.
Gol jat co chwila zapadał w  m głę wspomnień.
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L w ów , 29 kwietni?.
TEATR WIELKI-

W Sobotę 30 kwietnia o g. 3-30 „Krakowiacy i góra­
le'. v5 sT. 7’3.) \Vierna kochanka'*:

W niedzielę 30 kwietnia o g. 3'30 „O skibę" dramat* 
w 4 akt.

O godz. 730 „Sprzedana narzeczona*

TEATR NOWOŚCI.
We sobo ę 29 kw etlia <ł godz. 7 30 „szaf miło­

ści* operetka
W Mjędzięlg 30 kwietnia o g. 3-30 Dama w gronosta­

jach*. O g. 7 30 .Szał miłości*.

APOLLO. „MAR TA TUDOR" dram at z czasów sro ­
giej "królowej am jel; kiei.

T ea tr  lit.-srt „Ul*1 — p rog ram  od 28. kW etn ra :
1) Część koncertowa; A. Kitschmann i M. Winóheim 
Bronowski, Mirski, Wilknszt-wska, duet Barańskich.
2 ) .,Edmce“, to tp l^Ł  hinduska. 3) „Chammer i Ska“, 
prawdz. zdarzenie. — Dekoracje pędzla pro! Krup­
skiego

Biuro Koncertowe M Tusrka
Wtorek 2 maja: jć z if  CSTłfEft, skrzypek 
Watek 5 maja WtECTÓR tNATdW/

tir- E. 5TES. BERGER (fortepian)
1505 Dr. K. ULINTUAL (wiolonczela:.

— W ystępy Mieczysława Ereakla. 'Teatry miejskie 
gośc ć będą za kilka dni jednego z  najwybitniejszych 
współczesnych artystów  sceniczny di: Mieczysława 
Frenkla, którego udajo się pozyskać na kilka wystę­
pów. Nazwisko Frenkla znane jest w całej Polsce, gc- 
*?aj% artysta jest chlubą warszawskiego teatru ,,Roz- 
«aitoścł“ a każdorazowy jego występ jest witany 
prze* publiczność z radością. FrerakeJ posiada w swym 
olbrzym m repertuarze szereg ąręyświetnych kreacji, 
w  których jest tiieprześcignkwiy. Jego gra n»e wy­
kazuje zsdncgo wysiłku; jest prosty, szczery, natural­
ny, jogo komizm jest żywiołowym, stojący poza wy­
siłkiem a tak p-otężny, że p o ry ta  wjdowrijfe, Genialny 
artysta wystąpi u iń»s w ,,Grubych ryt>ach“. w  „Geld- 
habie" i „Naszych najserdeczniejszych1. Pierw szy wy­
stęp Frenkla odbędzie się w  ik'u» odzńhek w  Teatrze 
Wielkim w .Grubych rybach11. Ponieważ z góry już 
można przesądzić że wszystkie przedstaw ieni będą 
rezsprzedans, wy. y stk :e kasr teatralne w najbliższych 
dniach rozpocznę sprzedaż biletów .

4- II. zwyczajne /grom . akcjonariuszy Banku Zie­
mian S. A. we Lwowie, odbędzie się dnia 29. kwietwa 
1922, o godz. 12 w potuunie w  sali pos;edzeń Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w e Lwowie, ul. Koperri- 
ka 1. 4.

~  ..Technika nowoczesnej sceny11, prelekcje prof. 
dra .1. Balickiego dnia 29. kwietnia g. 8 yiecz. Muze- 
uin Przemysł.

— „Wskazówki nauczatt!a geografji na  globusie11,
wykład dyr. St. Majerskiego, drf* 29. kwietnia, 1 j 5. 
maja. o g. 7 w. w sali Chrz.-Mar. Nauczycielstwa (Zi- 
n’*rowicza 7).

  Prztf] zlotem sokolim. Komisja kwaterunkowa
złotu jubileuszowego zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich mieszkańców Lwowa, ażeby na .czas Zlotu 
(23. 24 i 25 czerwca) zechcieli w  swoich mieszkaniach 
.przyjąć gości zlotowych — podobnie jak to podczas 
dawniejszych wspaniałych zlotuw sokolich nawet w o­
bec ebcYCh gości Czechów, Chorwatów itd. miała 
miejsce. — Zgłoszenia prywatnych kwater należy t:a<% 
śyJać Pod adresem Komisji kwaterunkowej, ul. Sok Ga
i j :

Godła zlotu jubileuszowego 1922. I-szą nagrodę 
przyznano projektowi pod godłem „Jastrzębce'1 autor 
p. WfMd Klębkowski, dwie Il-gie nagrody projektom 
pod godłem „Mucha" i „Rocznica" autorowie pp. Sta­
nisław Trella i Adam Mściwujcwski, wreszcie 111-cią 
nagrodę pracy pod. godłem ..K1' autor P. Józef Rybi­
cki. Wszystkie projckta będą reprodukowane na wido­
kówkach zlotowych, projekt pod god łem M ucha" ma 
i y t  nżyty jako ojznaka zlotowa, zaś Projekt "wd ■ go­
liłem „TC" ’ako wzór na nalepki zlotowe.

— W pw letMslek, da. 1 maja br. o godz. 7-ei w ie­
czorem odbędzie się w sali Zw iązku Sokolego (ul. So­
koła 7, II. p.l posiedzenie w sprawach zlotowy, cli, na 
które zapraszamy wszystkie druhny, należące do 
gniazd sokolich lwowskich. — Przewodn. Oddz. żeń­
skiego W Sokole Macierzy Z. Janikowska

— Przyrzeczenie harcerskie odbędzie się dnia 30-go 
kwietnia br. o godz. 12 w południe na błoniach Powi­
ła  dki (dojazd linią Ł-D do rogatki — obóz zr-tu har­
cerskiego z  r. 192l).

— Nie rychło go ujrzymy. „Brom. Wistti.yk'* donosi 
że metropolita Szeptycki wyjechał d. 16. marca br. do 
Brazylii na trzechmjesięcmy pobyt w  celach misyjnych 
poczem wraca do Ameryki północnej. Widać z tych 
dyspozycji, że nadzieje przywiązywane o rzez budo­
wniczych Ukrain}' do konferencji genueńskiej są bar­
dzo nikłe, skoro metropolita nie śpieszy z powrotem 
do „wolnej". To apostolstwa metropolity pa terenie a- 
rnerykańskirn ma podkład w cale realny, bardzo mało 
co wspólnego posiadający ze zbawieniem dusz. Chodzi 
bowiem głów nie o wydobycie od zbłąkanych owie­
czek jak najwięcej dolarów. Bo. jak doniósł „Russ- 
press": ks. metropolicie udało się zebrać w  Ameryce 
znaczne sumy Pieniężne na rzecz ukraińskiego ruchu 
nacjoiralncgo.

Doprawdy, Lkic to wyruszająca. Min. Sapieha śpi o 
sąy z wystawieniem paszportu pogranicznego, aby me 
tropolita mógł zebrać fundusze na wyzwolenie swej 
ojczyzny z pod jarzma polskiego....

— Sprawność poczty. Lwów odległy jest od miaw 
sieczka Bolechowa równo 100 km. Przestrzeń tę z 
łatwością przebyć można nawet wołami, h it piechotą 
w przeciągu 2 dni, jednakże poczta, która ma do ays. 
pozycji nie w o ły  przecie, leez koleje, zużywa na prze­
bycie tej drogi dni — siedem Leży wDśnie przed na­
mi list ze stemplem lwowskim z dn. 4 kwietnia, stem­
pel zaś poczty bolechowskici nosi datę 11 kwietny. O  
ile nam wiadomo w  ciągu tych siedmiu dni nie zda­
rzyła sir żadna katastrofa kolejowa na owej hnji, ani 
tez żaden ir.ny nadzwyczajny wypadek, więc powód 
opóźnienia znaleźć można chyba w nie nazbyt wielkiej 
sumienności bolcchowskiego urzędu pocztowego. (f)

— Rachunki za światło elektryczne. Piszą nam ze 
sfer urzędniczych: W yczytałem niedawno w  sprawo 
zdanm z Rady miejskiej, żc jeden z członków konfsji 
elektrycznej postawił wniosek nagły, by  u urzędnikcw 
likwidowane) raehunk. za. światło z początkiem a nie 
z końcem miesiąca. Wniosek zupełnie racjonalny. — 
Wprawdzie światło, t?k jak wydatek na chleb, zffe- 
mnialsi* ifp. stanowi stałą rubrykę w budżecie donio- 
w y m j na ten wydatek także u rzęańk  musi być przy 
gotowany, jednakże Ikfo zna stosunki życiowe urzędni­
ków. wic, że om najwyżej do połowy miesiąca żyje 
normalnie a po 15-tym lata swój budżet Zai czkami i po 
Życzkami, Rachunek za światło, który w pierwszej po 
łowię miesiąca nie sprtew łby mu kłopotu, w drugiej 
mu d rż y  a przy końcu miesiąca przeraża. I oto jakby 
w  odpowiedz; na ten wniosek radnego>-ur-ędnika, o- 
trzymałem w marcu dwa razy rachunek za światło a 
to  8 i 29. marca a za kwiecień 27. bm. Na*uralnie ra­
chunku nie wyrównałem i muszę za 8 diF gomć na 
ul. WuKcką, by  mi światła nie zamknęli. Trudno, od­
powie zarząd elektrowni wybierać wśród tylu tysięcy 
abonentów urzędników i ich specjalnie protegować. Ou 
bowiązkięm jednak zarządu było przedstaw-ć argu­
menty contra a nie kpić formalnie z wniosków radnych 
i to  z komLJ elektrycznej. 1

— Aresztowane ad w. dra Natana Kwnera. Scnzacją 
wczorajszego dnia było aresztowanie adw. dra Natana. 
Kometa j mejak:ej Cyli Weintraoboweri. któr*-'- oj 
dłuższego czasu dopuszczali się fałszowania dokuthęfl- 
tów  i wyrabiali fałszywe karty  identyczność i
ty  zagraniczne uchodźcom żydowskim. Przeprowaaz,,- 
na u dra Kornera rewizja przyniosła matcTjsł wielce 
go obciążający. Punktem wyjścia tej iiowej afery, rzu­
cającej jaskrawy światło na moralne ścieżyny neutral­
nego adwokata, by ły  zeznania uchodźców Cylmapa i 
Eli Milstein, którzy zeznali, że karty identyczności o- 
trzymali od Weintraubdwej płacąc za nie po 20.000 
mk. Wcintraubowa wskazała na dra Koniera jako do. 
stawcę fałszywych dokumentów'.

— Pożar garażu sar:r*>chodowego przy' u!. Źródlanej. 
Późnym wieczorem wybuchł we środę pożar w ga­
rażu amerykańskim komitetu żydowskiego J. D. G. 
Ogień powstał wskutek nieostrożność) szofera, po któ­
rego odejściu w  Kilka minut wybuchły'- płomienie. Z ra­
tunkiem pospeszył pierwszy" — dozorca Józef Ronik, 
który dom-ał silnego poparzenia rąk Szkoda, spowou 
dowan? pożarem, wyupsi około 10 milj. mk. W  tej sa­
mej realności zajęła się szopa, zawierająca owóes i s>a 
no, własność M arkma W c'scra, który poniósł sakodę 
w  wysokości 3 milj. mk.

  Czwarte z rzędu samobójstwo notuje Pogotowie
Ratunkowe w o-ągu drii ostatnich. Wczoraj na, wałach 
przed gmachem wojewódzkim zażyła trucizny Karoliną 
Melnyk. Pogotowie Ratunkowe udzieliło jej pierwszej 
pomocy.

— Walne Z grom adzenie Z w iązku OP ce ró w  W . P.
zwolnionych ze służby czynnej wschodniej Małopolski 
odbędzie się w niedzielę 50. bm. o godz. 11 przedpo­
łudniem \v sali „Ogniska Oficerskiego", ul. Fredry 1. 
3. Porządek dzienny : 1) Pomoc dla zdemobilizowanych 
ofcerćw ; 2) Sprawa emerytur wojskowych; 3)) Zao­
patrzenie wdów i sierót po ofeerach; 4) S])rawy or­
ganizacyjne. — Zarząd z-aprasza wszystkich oficerów 
zdetnobTzowanycb (rezerwy i emerytów) tak miejsco­
wych jak i zamic:scowy'ch, aby jak najliczniej iawib się. 
W dowy po oficerach W. P . mo£a uczestniczyć jako 
goście. 1520

IzajeuM 2otovią?uia wobec Bułgarii.
W  myśl postanowienia art. 176 p. d. traktatu po­

kojowego między mocarstwami sprzym erzoucini i 
stowarzyszonemi |  Bułgarją. z w a r te g o  w Neuiliy, 
waluta i kurs przerachowauia pirzy regulowaniu w zu- 
iemiiYch wierzytelności polskich i bułgr-rsidch, zosta­
ną określone PiZez Koin sję odszkodowań, o ile nie 
zostanie uprzednio zaw arty  odpcwicdjn układ mię­
dzy Polską a  Bułgsrją.

pom eważ obejmie Rząd Poiski zamierza przy­
stąpić do zawarcia takiego układu -względn e oddać 
spraw ę do decyzji Komisji odszkodowań, przeto za­
chodzi potrzeba ustalenia polskch aktywów i pasy­
wów- wr Bułgarii. W  tym celu Izba iiandlowa i prze­
m ysłowa wzywa nipejszem intei esowanych kup­
ców, przemysłowców i rękodzaelników. aby najpó­
źniej do J5 maja br. przedłożyli Izbie następujące 
szczegóły.

1) Brzmienie, siedziba i Aooząr przeasp-ęblcustw-a 
wierzyciela względnie dłużnika.

2) Kwota wierzyiciiłości względnie zobowią­
zania.

3) Rodzaj interesu, z któregc powstała w ierzy­
telność względnie zobowiązanie, 04 az rodzaj i ilość 
dostarczonego wząlęduit zakupionego towaru.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 28 kwietnia 1922.

Ogólna tendencja chwiejna w  aelszym ciągu.
W aluty i dewizy nwyźkowc. W  akcjach ban};o- > 

wycli i papierach lokacyjnych zupełny brak, zainte-1 
resowania. ' '  1' '  ' ..

W  akcjach przemysłowych wczorajsza zniżka 
trw a w  dalszym ciągu. Chodorów płacono jx> 3300. 
Polska Nafta z m żyła się dziś na 1975. w Krakowie 
płacą 2000. W  Olkosoch transakcja po 6000.

W  walutach i dewizach ożywione obroty przy 
ogólnej tendencji zw yżkowej

Dolary amerykańskie płacono dziś 3930, w  W ar­
szawie 3990 4000, transakcje 3990. Marki niemieckie 
15‘40, 15‘30, 15‘50. Berlin 14‘50, 14 70, 1475. W  Kra- 
kowie 14‘30, 14*35.

Poszukiwano dewizy na Wiedeń, Który ro zp o  
cząw szy kursem 51 }-• podwyższył się na 52, 5275. 
Końcowa transakcja po 52‘65. Praga z poziomu 76‘25 
podniosła się na 76*50. z końcem giełdy osiągnęła 
kurs 77'50. I

Budapost 5*30.
W edług telegraficznych kursów warszawskich 

notowano; Berlin 14*15, 14*25. 14. Londyn 17*550, 
17850. trans. 17800. Paryż 369, 374*25, trans. 372'A. 
P raga 7875. Wiedeń 52‘35.

V. Walmy. Ruble carskie: do KO rb. 220-— 2o0---------
50^ rb. 220--- 2Ó0- - ,  droone 8 0 — 100-—, Ruble Dumskie 
(po KD0) 35-— 45’—, (po 250) 20-— 40"— . Rubie dum- 
skie k ie!enki (po 10 i 15) —-10 —-15, Karoowańce uo 
iOOj i 1‘ — 3-—. Grzywny (po 500 i wvżtfn 4 '— 8- — 
Franki franc. 34C-—, 3.7a — Franki szcajc. “2 0 --  7T.)-—
Funty ster!. 1660)•— 17600"—, Delary amerykańskie 3830'— 
1030-—, Dolary kanadyjskie 383u*-- 3930—, Marki nie­

mieckie ' po IWO 13 50 14 50, pc 100 12'50 1.350.
(drobne) l l -50 12i5', Lei rumuńskie po 300 6  50
2350 drobne 25'50 27'50, Liry włoskie 2U5-—,220 —
Czeskie korony (po -  00-----(m) 73 00 77 uO, Irobne
 • - ----- •—, Korony austr. n ien . stempi. —0 48 052

VI. D“ vlzy. Londyn 16300 — 17800—, Parvż 34y  
.375-— Zurych, 110'- , 780‘-  000- - ,  Praga 74 00 73 00 
Wiedeń G'50 0 53, Berlin 1375 1T75, Nowy Jork 
J9uu — 4000*— Mediolan 205' — 220, Bukareszt 26'50 25 50

burych (P AT). Kursa g ełdy z dnia 28/4
Berlin początkowe 1’79 końcowe i'89‘ijO, H ńandja 

19r-80 N ow yjork '>14 514'00, LonJyn 22’74 22'74, Paryż 47'3i 
47-22 Me.ijclan 27*30 27'22, Bruksela - 43 50, 1 openha- 
ga OOfl-ÓO 1093*4, Sztokholm 0000 133-1*4 — Chrystjanja
— 96-80. Madryt - • -------- 00-00, Buenos Ayres 000-00,
Praga 9 97 9"9.->, Budapeszt 0 66 0-66, Zagrzeb 1 '80 i 59 
Bukareszt 000 0')0, W artziw a 013, 0 3, Wfie■,< ń
O.UóŹ 4 C'06.3/4 Austr. noty korony stemplowanp 0'06 7,'8.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
We Lwowie. 28 kw ietnii 1922.

Popj ti za zbożem t  w ar dcm. owisem i mąką przy 
^abej podaży i znacznte wyższych cenach.

Transakcje w  fasoli białej i mące.
Podaż w łubinie i wyce po znacznie niższej ce­

nie przy braku chęci kupna.
Tendencja zwyżkowa. usposobienie rezerw o­

wane.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie się 

w  poniedziałek, dnia 1 n n j i  1922 o gOidzinic 5 popjpł.
Przenica- kra ii >wc74 75 17.000—17 200, ży»o niałoco:- 

skie 69/7C \2 S -v  128)0 jęczmień: małopols.si b ronarna.iy  
0000 -0 0 '\  i>c2micii; m iłopolski p zemysłowy 10000- 0Ł«o( 
ow ies: m aiopołssi 1 500—13000 kukur>id^a: krajowa 11500 
—12000, kukurudza: rumuńska stacja* Śaiatyn 0000—(<TiJ0— 
ziemniaki: przemysłowe U  0—33 k>, fasnla biaia 13.70C- 
I4.7.K), fasola: k o c o w a  12.000—1?500, groch: polny 10500— 
11.000, g io  h: M ictoaa 17 000—180(6 bobik 8.5 0 -9 !  0 
wv!<a:* O 000-I0.50S mieszanka: pas ewna w z lrn ie  0.000 
—6.000, łuran: 7.800—8.20U, hreczka: 10.000 10700, mąka : 
żytnia 76 proc. 18.000—18-500, mąka: żvtnia 60 aroc. 19 000 
—19 500, ma) a: pszenra 60 proc. 25.000—26.000, maka:. 
pszenna 50 irbc. 2 ’ 000 -2 8  000. mąka p»zęHua 40 proc
29.500—39 000, o tręb ; pszenny 7.10.1—7.40u otręb: żyta, 
6.500 -  6.550, ma£uchv: łtiiape i konopne ll.oOO —12J Ol) 
makuchy: rzepa owe 0-000 —0.000 worKi- jutowe w irobu  
S traiom . Wa ta Częstochowianka 75 kg za szlukę 425—<60, 
worki: utyw rne dobre za sz ukę 301' -350, koniczyn > czer- 
h o  a raj wa naturalna 0(>.u00— 110.000, rłom „ prasowana 
5.40'U—3.O00, s i 'n o  wołyńskie 0.0 0-O000, siano słod!. e 
kraio ve pras .w ne 5 4T0—5.610, rajgrass — , leu
19.500—21.000. kaszi hreczana 20-000 — 21 000—.



fironiha SEsartoea.
Towar ty .łw o  zaba-w rechowych otwiera dnia 3. 

jtiija br. o g-ndz.n-e 3 popof do użytku mlouzjeży mę- 
skJ-ej i żeńskiej lwowskich szkół średnich swój Park 
ę ie r i zabaw za ro<jatką stryjską.

Programem prac Towarzystwa są objęte: g ry  ; za­
baw y (pa{ant, pięstówka, pitka nożna, piłka uszaifa, lawn 
tennis i inne): ćwiczenia lekkoatletyczne (chód, b ;eg, 
skoki, rzut dyskiem ifcp /: nauka pływania i wycieczki 
krajoznawcze. - s -

Wszystkie te ćwiczenia będzie uprawiała młodzież 
pod krerowijSciwem swoich nauczycieli i nauczycielek 
nrzy czyn nem współudziale kierownika Parku. W stęp

do Parku jest bezpłatny. Młodzież pragnąca korzystać 
z powyższych ćwiczeń powinna s;ę zapisywać w  dy­
rekcjach swoich zakładów i tylko dla tej młodzieży 
wstęp do Parku będzie womy.

Wisfa — B. B. S.l V. 4:0 (2:0) W isła odniósłszy 
łatwo pięKne zwycięstwo nad BjeJszczaLami, stoi obec­
nie W  pierwszem miejscu w  mistrzostwie okręgu kra­
kowskiego. , r

Jutrzenka—sm tm  3:0 (1:1)1*
Międzypaństwowe zawody w piłce acżnej Nie*yec 

i Austrji odby’y się w  niedzielę we Wiedniu. Niemcy 
zwyciężyli w  stosunku 2:0 (0 :0).

W  biegu okrężnym „Kurjera polskiego*4 pietw- 
szym byt Ziffcr (\V. K. S. Korona), drugim kpt. Bara., 
z lwowskiej Pogoni.

„5ŁfVWO P OI SIGE1' Ni 92 _z_ d. 30. kwietnia 1922.

Bieg na przełaj między klubowy, urządzony stara 
ujem I: L, K. S. „Czarni" odbędzie się w niedzielę 
-30. om. o godzinie 4.20. Start i meta na Tar. ZabeSi 
ruchowy ch.

I Lwowskie Tow. Łyżw»*rskfe zawiadamia swych 
ezłoąków, Że dziś d»ia 29. kw.et«ia 1922 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Twa o gpaż. 6-tej 
wieczorem w łosalu Twa przy ul. Pełczyńskiej.

Piika nożna. W  nie.dzHę przedpołudniem o godz. 
9250 match o mistrzostwo między Orlętami a Związ­
kiem Strzeleckim i o godzinie 1 1 -tej przedpołudniem 
między Pogonią IV a L. K S. Odwei,

Match o mjstrzostwo klasy B między Ż. K. S. H-as- 
mo.rra a Czarni IŁ odbędzie się dnia 30, kwietnia br. 
o godz. 3 popoj. na boisku Tow. Zabaw ruch owy en-

J J i i M t S l Y S I J f ®
L w ó w ,  p  a c  K a r R u in y  2

M a g a z y n  oloStieii
1434 poleca

b je i i z m f
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ca*
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o k a u a
iBsialssjawnajlBp̂ jai i m

składająca s i ę : 1779
~ 1) z m aszyny parow ej 50 HF.

2) k o t ła  p a r o w e g o  £0  m 3
3) podgrzew acza pery 20 n r
4) podgrzew acza przeciw  i szy­

bko prądow ego 3.7 m 2
5) dynamo 127 am o. 110 v o lt  
O  tra .ism isji i kół pasowycn

artnaiary
Przedsięljt rsiwo Prc .mys?Qwc- 

“ Hiodlijffifi

i. Jan A. SCHUMANN
Lwów, Pańska 23/34.

Oa isrzsilaiifa I
1 Automobil osobowy,
2 Automobile ciężarowe,
2 Gatry,
8 P ar kąmleni młyńskich, 
6 Lokomobil,
6 Maszyn młynarskich,
5 M otorów na ropę,
3 Motory na benzynę,
4 Motory elektryczne,
1 Motor benz. z dynamo, 
4 Pługi motorowe,
2 Pługi parowe,
4 Piły taśmowe,
10 Pomp parowych,
3 Strugarki,
5 Tokarń,
4 W ietrarki,
8 W ielokrążków,
Gam bandioy.y i tethniszcy 

„ J P I Ł O T "
Sp. z cgr. por 1:90 

Lwów, u! Batorego 4. 
Telef 179. kok załóż. 1919

jEgBgSSgSSSSi
W T B O R

kuchennyiii
- K r  S  S  S  L  IKC X 33 E  O  r  3  A  J  T7

wspecjalnym 
stłedz ie  

K U  7  Y Ń

POLECA

R. KALCZYŃSKI
LWÓW

12 S O B IK S R IF if ift  12

MaKT^Er—iB ELCOPIi 3  I  S 2 B Z E D A Z .
skórzane pierwszej jakości transm isje, koła nasowe 

I U j y  p )[eca „Piiot1’ Lwów, Ba orego 1. 1821
p j.,n rroicrow y „Praga1* 5-skibowy w bardzo dobrytn sta, 
r i u j  nje okaA jaie  sprzedam lub wymień ę  na inny, wię- 
ks/y, choćby zupełnie nie do użytku. Dr. Haupt, "Jarosław 
Fabryka ma-zyn. 4816
R n n tip !  7olaza w Tarnopolu no sprzedfctifi tytiro katoliKo 
n a l ld S !  wi Zgłoszenia w Administracji Słowa Polsk .eąo 
p d „Handel Tarnopol**. 1815

f f f i p i a n ,  E i “ianino, fisnarmonium, kupię Pańska 21 
' ■ 1812

D Sprzedania pI*SZ£Z."-0W-V, drugt^noszony^kapelti-
Nr 3.

m. św, M ikołaja 3 drzwi 
1777

An l a s - r i  Dwa ubiory pmwie nowe sprzedam. L e„ar.o- 
wicza D, II. piętro. 1723

koncesyjna do odstąpienia, lekarz w miejscu. 
ru p lC n d  Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo ,,Rozwój“ 
Lv ów. Małeckiego 7 I, p 1803
R l j f k a m i e n i e ,  maszyny, turbiny transm isje, pasy 
wa j u o n i *  motory iop  ie, lo .omobiie, gatry po cenach 
koi k renc jnych po leca: „Pilot" Lwów, B to re g , 4. 1699

Horbauer? — dobry gtan — sprzedam. Łazc- 
I  WiiWpidE! ,za 10, 1. piętro. 1764

Automobi! ciężarowy
zupełnie nowy okazyjnie do s f* r* e tla ? s ia
Dom k n C  i tscaniczny „ S L ® l l ^ T Sfi

Spał. i  oar. p sr . Lwów, ul. Batoreao 4._________________________________________1744

T rn ^ fe f lłt lŁ i -ł-3chtous Noble1* iOó szruk raJzonek  z 
I  łu d j lu w n s  opłątą p a r t ,  za tysiąc lk, sprzeuaje 3tani- 

S ł » a  Januszewska Koiamyia WincemówKa ao 15 maia.
W  7

F O S A B Y  F O B Z p T M W A H S .
kwalifikowany poszekaie posady do d\* ru na 

fci! w ilii ii .ta łe . Łaskawe zgłoszenia do Adm. Słowa pclsk. 
pou pra owity. !8i8

E  («flD H «P7 &a p rz\j nuie rob ty. Zgłoszenia co Actn. 
u j o«vv.!'.w£iiC  Słowa jo l kiego p d Janina. 18.9

P n ę Z łlf tn iP  na nauczyciela d h  chłopca V realna 
rU óŁ U .H .j j; \}j tóesHdeccy Rudniki p Pi Sciczna.. 1825

M  I  E  S jU K A N I A .  usEEffiaOTs
D lip c y fe g h iS  ‘óznvch pokoi dla rolidnych za mżny^h 
b liO d ó r lu o i lokatorów poszukuje Gai.Cjiskie biuro Ko­
pernika 22 leiefor 44c 14766

w Toruniu 4 pokoje, przedpokój, łszienka, 
sp itirk a , kuchnia, pokój służbowy, v, ran­

da, ogtudek w najpiękniejszej dzieinicy miasta ńapr'eciw  
parku, do zamiany za podo me \»a Lv owie, Krakowie lub 
trinem wjekszem mieście Małopolski Zgłorzenśa Toruń, 
Rybacka 57, Bartmauska. Iz26

m a  u  P .6 Ż  'JE D O N P 3 S IE N IA  —  --------

M łGOii iStl BKO£>aCZ^o§sroWE;
Garnitury t przybory ao  pisania ze sza ła Kryształowego  

i me alit poleca

STflHtS&ilW BHBHZBifiKl „ iJjffe  *
Magazyn porcelany i szkła, skiad srebra cfiińskiego i wy 

robów kuchennych. 1304”

P^S& fyiŚSH i a>i c u r z e ś i .a c  ram a techn.ki aent. po

Halicka 20.
trzeony do Ins ytutu dentystycznego. Ul

.802

U porlczochy w najkrótszym czasie „Kalos“ o-
r y u i u m i a  peruika 12, za bramą. 1788

PnypHtM rtio sukieri dam: kich Roralji Bourdon, Lwów Ru- 
I 1CWW Wi.ua towshiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na
żądacie fastryguje, oraz kurs kr ju i szycia. 52lO

PCCzflwe o a  filatelistów (na prowincję nie wy-
Łlbi 'i. . . i  śyłam) Naj.ansze źródło. Karólina Ha a ranek —
Slcład papieru, Lwów, Rutowskiego 10, 1769

11 ||i | ||i I ||i| |

W

mi w CzechoaJowacji.

S g l l n f B  sfisng Kąpfsis IgBząss rgouia- 
fysiu tssSas, goieigc, ncwralgjg ilp

G o ś c i ę  z  Polski  o trzym Blą  5Co/0 
"tiżką taksy kuracyjasj. u* c ::

B liższy ch  in fo rm a c ji  udziela P o b k i e  B iuro 
P od ró ży  „ O r b is *  we Lwowie u!. Ja ^ ie l lo ń -  

; k a  2 0  i Dr. Emil MUnz K raków , -'z z z z  
ul. S ze śv sk 3  i- 5 . rs— s s z s s s .

• r e s i y n n s l
(Maiopolska) potecr poKcie : tłtrzyrpbniem.

Zgłoszenia przyjmuje KL. S .'LDEŃCKA — Zakopane —
Will i KRYSIA. 1647

KURSA 1 BI0 RUWE
a n a i id ik ł f c « jo  i f r s n ę u s J t l e c o

(najwyżaj pa 6 osób) 182Ó
kozroczynają się b. m trzy razy w tygodniu popołudniu. 
O płata wynosi z góry 39G9 K r  m ies;ęcznie. Zgłoszenia 

rano od 9— i. ul Łąckiego w  . 8 tylko Ii piętro.

A C H 0 W K I
23ł3!js{ois)o-SBniEnf5ais!, safonej.
panydanhoweuEinantiLijipsb.wbjins.Bontó.'/
1 wszelkich m aterjałów bu,.iovvianych do­

starczają naty’chrniasi 1550

S f e r a w s l  i
Lwów, B ouria rda  3.

N o w e  F u r s a  J ę z y k ó w  
o d  1  ren j a  

w  „ F C 0 Ł 3  E E F G E M E ' 
Pańska 14. 16Sj

■i°ssssm&

L
N o w a  K u r s a  P lte iio ś ra ą ji  

od 2 m .j a  
w  „ECULE BEFOK2SE--

P aósk ti 14.

U l J O W Y  Z W I Ą Z E K  P R Z E M Y S Ł O W Y
we Lutowie u!. Chorażczyzna 6

sprzedaje vrc .y lasnyr

t»e  'Ł u a a jiB , utóca . ^ a u e p i r k e  1 0 .

Zef^y, markizety, batysty. 
Szjfony, dymy, koce pantofle. 
Serdaki barank 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne

K i l im y  (W| icna ■ł.yrłńrnta). L371
h a k a ty  buczackie S S 3fev  
B u ck i fabryki „Cafota“ . 
Rzeźby, m ajolika 

G alanterja skórzana ?tp„

%ę Ęg  es F o f o  f j p < r j i € X 2^
V o. p  l y f  a l y  i  p ?  s s y o  o r-y  rss

- H e l  I  o .b 'j
.. i S t .C v o G .V c x Ś k c i .

LiLÓiii. ul. Smoporoi cio. ! ib

$fis1
•;* i

Wysyłfca na prowincje ed^i roG if. 1S29



s „SŁOWO POLSKIE" Nr. 93 z <J. 8fE'-ku > '.#  1T2.

. ralmgo utopia » 9  t

(.yaloż. w r. 1902 ) w  ł^^ars^awie ni. Traug-tóiia *59

otworzyło Heprezentacje na Wsch Małopolską
W E  L W O W IE , p rzy  ul. B a d e m o i 9 T e l. 463.

r * e  „CERES" jest rp a rte  pa pełnej wzajemności. Daje absolutne bezpieczeń­
stwo uz>skania w pełni należnego odsr kodowa ni i. O bsługując sw e cii czronków 
n.itaniei ze w s.sstkich Towarzystw, w ciągu iaŁ 20 swęj dz.ałalności n e pobie­
rały Two „ C E R r S “ ani razu dopłat do premii j‘akoteż p urąceń z odszkodo­
wań na fm dusz rezerwowy. Jest to wyłącznie Two z emrańskie, cieszące się 
naiwiększem zaufaniem w szerokich sferach obywatelskich. W latach pom yśl­

nych udziela zw rot w ze składek. 1720

tsr Tw o przy jm uje zgłoszenia ajentów  d la  ca­
łe j W schodtSej Uałopo łsk i,

M m l m  m j s i f s l i  i l t i P i i n s i

'  s i @ a a55
(załóż, w  r, 1003 ) w  fi arszaw ie, ul. TrangresMss 3.

ciwrzyls d̂dziat na Wschodnia Małopolski!
w e  L W O W IE , p r z y  ul. Baderach 9.1 el. 453.

«
Two „SNOP", czysto wzajemne, przyjmuje ubezpieczenia od 
ognia, wszelkiego rodzaju mienia, tak ruchomego jak i nierucho­
mego, w miastach j na wsi. — Kto się ubezp acza, staje się 
członkiem Twa, które rozdziela czysty zysk i daje zwroty od pre- 

mji wpłaconych na zasadzie pehicj wzajemności.
T w o  przyjm uje zgłoszenia a jentów  d la  ca­

łe j Wschodniej w ał ^ o ł  ki. " g S

w wielkim wyborze na 
ubrania męckie, sporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjumy, płaszcze dam­

skie i t. p.

poleca

M M  ,JLM i
R A Ł S B S S S K H O Ł S K j

L W Ó W , ul. 5tT)T0W hs£IE£,0 7.
(naprze J a Katedry) 1422

>

3 S « iiis
najlepsze wirówki szwedzkie, fińskię i niem ieckie brary udział 

£ m £ m  w konkursie wirówek Smiiten na Łotwie

Lokomobfle par,.,., km .
Motor ropnv 18 HP.

Przewoźną piłę cyrkularną
z motorem benzruowrm  o ilP  ^nowość)

P r zew ó źn ą  pitą cyrkularną z r i-  
bat-ią i ro .o rc m  benzynuwt m 12 HP (nowość)

Kotły kornwaiiiskic 34 m- i 60 m2

M a szyn ę  p a ro w ą  25
Heblarkę grubość o -vą do drzewa

Heblarką wyrównLr ,ę do drzewa

T re rk e
Pl,ę taśm iw ą
M o i o r y  e r e k i r y c z n e  i, 2, 3 h p  
$9 <»>t©r,v JM e sS a  6 h p . 30 h p .

l O lffJJ> y  normalne i budowlane 
S l l y n l i l  gospodarskie i t: p.

P JS Z E  9 s I E B X 0 R S T W 0  ir l iZ E M Y S L e  W O -H £ N I iL O W E

■Ulż: M N  A . SCHUM ANN
L w ó w ,  3?»a5.eJs:fiL ^ 3 / 3 3 .  1781

Cci. -o-a

L A C T A
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała

f i ń s k a  w i r ó w k a  z a  a a jls p e s ie  
c ń v łu 3 z c z a a .e  i  e o c e ł  b u d o w ę  
W iró w k i L A C T A  i M I L K A  

r e p r e z e n t u j e
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i M le c z a rsk ic h  i J a jc z a r s k ic h

W arszaw a . Koża 5t. 109
Snrzećaż na MałopolsKe M ałopolski Zw iązek M.eczarsk* Zw iązek E konom iczny 

K dłek t?oln czych, Inż. S chum an , Lwów. P a ń s k i  23.

ZG Ł O S Z E N I A  D O  P E N S J O N A T U
f »  1 W © M « 2 S #

przyimufe Teoderow iciow a  
18 , od gesz. 5 -

1726
Lwów, Chorążczyzny 

7 . wieczór.

f J l W I S M M i u
P ren u m e ra tę  
, Sto&o foisKie ‘

przyjmuje
a j.nm sfratfa  „Słowa 

FolsHiBSif 
hwów, ZiRi&iruwicza,

11—1S.

buki na Fiuern
w mieście o 35.0CO mieszk., z do­
mem i zaoacami towarów, 20 miljo- 
rtów obrotu za 35 milionów chrze- 
1749 ścijaninowi

do sprzedania.
O fe r ty  p r t e s y ł f t ć  do  A dm . S ł. p  N r...

EBaaaMkgai

1
u m r n i o w e

n a c z y n i e

najtaniej pokca

S K n ia n i  Cfi&ifsfćł jSwót* 
So6ies£i*$o S

E B f t e z n o ś & S 00I-ooc

Spft«S*>te 25fl0 Mp., Suknie 4500,, Markiz. 7000, 
Bliirki merkiz pikowe 1800, Szlafroki 3900, ko­
szule 1500, Sweatery, Suknie trykot, modele o az 
inne artykuły o 20 prc. łaniej n ź wszędzie tyiko u

A D A M A  D i S S L A  Bilerepo 6.
„ S A R M A C J A “ *wl. firmy 

Władysław Szulo Dla Biur
■f C I E C I  han«boive, amerykan kie, 
f t  J I I | W l  bankowe, lóS"1

kwiTaijttsze i B lfcfli karowe, papiery kancela i. inc, liśiowe 
i rysunkowe. Przybory szkolne i ka ic-. Laryjne.

I&g aktor -Oa^rwfiedaWayś. 1 adeusi Fubóńalu,

O i t o s z e n i e .

J J a g i s i r n t  "m ia A ls f i 2 1 , y < l« f © s a c * y

rd^lsbie nil siasem kobisers
na

lisriiila arifsijtiisii
(lyretfora) Hleiskieia

Kierownictwo jest do obięcia od początku przyszłe­
go sezonu tj. 1-go lub 15-go sierpni; 19 2 r. ‘

Od landyaatów v.ymaga się kilkul tniei działalności 
artystycznej na ciwwser rzędnych sćenach pólsKich jaku 
dyrektor lub I-szy reżyse . 1814

Pobory wedle um wy.
S cz gółOAe oferty p o p an e  poleceniami, z dołącze­

niem oJgłosóv. prasy i '  z podaniem warunków należy 
przesłać najpóźniej do 15 maja 1922 r. uod adresem :

Magistrat miasta B ydgoszczy.

P i E f ó i r e O F Z E U N a  P R S G O W H I f l  

KCnFEKCi-  c n n S K I E .  i
1. BETiW -IITIłEISK EGO

S Z K Ó Ł \ WIEDEŃSKIEGO KROJU 
L  w  ó w, u l  sśw J ó z e f a  1. 6, I. j>.

(obok ło ś c o la  Sw. Antoniego). 1719

bezkonkurenc^ na] ja k o ir i

poleca 1778
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— SKaScssiicha i- 3.

WSZSikicil ń ilS f j i  
i urządzeń fabrycz­
nych uskutecznia iv je 
taniej i sumienni-

Pafiryte Srała PflfcI80«SBlfj Sfa
Lwów ul. Lwawskich dzieci E8 — Telefon 325 1231

K u p e i u s z e . a,.;zvn ićnsfj^sii
m

Z .dsukąju*. » 51uwa ood zaxz W • A Skr>, .- ,7/ , . . ^ ^


